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„ Wlocn . . .  25 .
„ Belgii i Szwajcarji 18 „
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE: Biórc Administracji G a­

z e ty  N a ro d o w ej przy iliey Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jó­
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow­
ski, rue du pont oeLodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudziei pp. Raten- 
etein Fogler, Wollzeile 9. WFRANKFl R
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Han-
temtein cj- Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6
■ cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 

drobnym u r o k ie m , oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za kaidorazowe umieszczeni s.

USTY REK IiAMACYJNE nieo ' częto- 
wane nie ulegają frankowani-.

L w ó w  dnia 15. grudnia.
. (Agitacje praskie w dziennikach i dyplomacji prze­

ciw A ustrji.— Tiawdjpodobny zwrot rzeczy w Atenach.)
Nhm  i iednej sprawy spornej w Europie, w 

Ętórejty Prusy nie posądzały Anstrję o udział ta- 
emny w celu wywołania wojny przeciw Prusom. 

Cokolwiek się gdzie stanie, zaraz dzienniki pól- 
Rrzędowe pruskie podsuwają Austrji iniejatywę. 
Nawot stanowcze wystąpienie Turcji w sporze 
greckim przypisują namowom węgiersko-austria­
ckiego miuisterstwa spraw zagranicznych. Mia- 
“ iwiue ta zaciętość organów pruskich przeciw 
Aust-ji wzmogła s ię , odkąd po długim wypo- 
psytKU wrócił do steru państwa hrabia Bismark. 
Nadtuiemó przy tem należy, żf» w tych wycie- 
°2kacu oszczędzane są starannie Węgry, a tylko 
Przeważnie biją na A ustrię, tj. na Przedlitawię , 
lub na pana Bousta. Wszystkie pokojowe zaoe- 
dnienia wiedeńskiego ministra spraw zagrani 
3*nych nie znajdują wiary w Berlinie. Uważają 
!e tam jako maskę przybraną i posądzają ciągle 
" podżeganie przeciw Prusom du wojny.

Kto tylko całemu biegowi polityki zewnętrz- 
Qej pana Beusta trocnę się przypatrzył, ten skon­
statować musi, iż on wszelkiemi siłami od dwóch 
tat stara się utrzymać pokój, iż uuika wszystk.e- 

co by mogło wywołać wojnę. Takie więc cią- 
?‘® w Berlinie podejrzywanie gabinetu wiedeń- 
»kiego o zamiar zakłócenia spokoju europejskie 

aby Austrja mogła odwet wziąó na Prusach, 
lieuzasaduione niczem w rzeczy samej, przypisać 
należy obawom pruskim, i i  w razie, gdyby Pru­
ły, rozszerzając dalej Związek półuocuy, zawi­
ał ły się na Zachodzie w wojnę, Austrja gotowa 
połączyć się z nieprzyjaciółmi pruskimi. Każde 
wewnętrzne kousolidowanie się Austrji, każde jej 
organizowanie się uważają Prusy za niebezpie­
czne dla siebie.

Pragski pokój podyktowały Prusy jako ha­
mulec. nałożony Qa Austrję. W chwili podpisy­
wania go uważały ten traktat jako wał obronny, 
^zniesiony przeciw zachciankom austrjackim od­
zyskania utraconego w Niemczech stanowiska. 
Tymczasem z biegiem czasu, z wzmaganiem się 
apetytu pruskiego do reszty ziem niemieckich, 
stał się ten Pokój pragski hamulcem dla Prus, 
walem obronnym dla Austrjacko-węgierskiej mo­
narchii. Więc gdy w przeszłym tygodniu pod­
niesiono w dziennikarstwie francuzko-angielskiem 
myśl, aby traktat ten przez przystąpienie i g w a r a n ­
cję wszystKicn mocarstw zrobić międzynarodowem 
prawem edr°pejskiem, to pruskich mężów stauu 
i inspirowane przez nich dziennikarstwo owładnął 
furor teutonicus, Przystąpienie innych mocarstw 
do tego traktatu międzynarodowego uważają teraz 
jako uiięszanie się zagranicy do wewnętrznych

N asi w więzieniu Tobolskiem.
(Z luźnych kart pamiętnika zotega Sybiru.)

(Dokończenie.)
Nie skończylibyśmy tak rychło, gdybyśmy 

chcieli powtórzyć wszystko, o czem mowiono cza­
sem Ra mitach owych. Religia, fiIc^zofia, polityka, 
historja mieszały się tu bez ładu i składu, prze­
platane opowiadaniami o klęskach i zwycięztwach 
W powstaniu  ̂ iaj, krytykowaniem postępowania 
pojbJyó^yeh duwódz j ó w , albo nareszcie gru- 
bemi przechwałkami kosynierów. Słuchając co 
się mowiło j studjnjąc różnorodne objawy tylu 
przor iżnych, swobodnie się odkrywających prze­
konań zapatrywań, charakterów i umysłów, któ­
rych każdy odcień miał tu swoich przeddawi- 
cieli, można sie było daleko więcej nanczyć, jak  
z gorszących sporów emigrac|i, prowadzonych na 
piśffllf i służących chyba na to , aby cień rzneić 
przei światem i na sprawę i na ludzi co jej 
służyji.

|W racamy do Władysława. Niespodzianie przy­
był do więzienia gubernator. Przybycie guber­
natora zaskoczyło Władysława tak niespodzianie, 
że nie mógł się ukryć inaczej, jak  pod nary. A 
nie chciał al; z nim spotkać, bo w razie gdyby 
go poznano i ujrzano bez k ajdan , czekał i go 
r sekretna“ i wysłanie w dalszą podróż z najbliż­
szą partją wygnańców. Po wyjściu gubernatora 
wylazł j Władysław z swej kryjów ki, z której 
mógł widzieć wszystko, sam nie będąc widzia­
nym. Jan zawezwał go dla zabicia czasn, jak 
mówił) do przechadzki po więzieniu.

Wyszedłszy z sali* zwrócili się na podwórze 
szlacneckie. Część ta więzienia przytykała, jak 
już powiedzieliśmy, do podwórza bczżennych. 
Składała się z małeg* ciemnego dziedzińca do 
którego osobna prowadziła bram a, i z domka o 
11 wysoko położonych, m ałych, półokrągłych i 
gęsto rozum.e się ©kratowanych okienkach.

Wiezieni® te ■( Iskie zbui iwane podobnie jak 
wszystkie zabuuowania rządowe, ściśle symetry­
cznie. Część, leżąca po prawej stronie podwój za 
szpitalnego, a dopiero co opisana, podobna jest 
zupełnie do części, leżącej po lewej stronie. Po 
dwórzu hezżennych odpowiada przedzielony toż­
samo na dwa mniejsze podwórza, dziedziniec żo­
natych — a podwórze szlacheckie znajduje się 
wprost naprzeciw podwórza kobiet niezamę- 
żuycb.

Przechodząc przez dzledzińczyk, Władysław 
zdziwił się nad porządkiem i czystością, jaka go 
tu uderz} la zaraz przy wejściu Wprawdzie wszy-

spram niemieckich, tak jak samo bierne czuwa­
nie Austrji nad zachowaniem tego traktatu, uwa-

i uważają za nieprzyjazny Prusom objaw, 
za chęć wywołania wojny. Przypomina to poli­
tykę i usposobienie owych ludzi, co zamierzając 
dom jakiś nocną porą najść, gniewają się na są ­
siadów tego domu, iż nie gaszą światła u siebie, 
i nie idą spać, lecz swem czuwaniem przeszka­
dzają zamiarom poczciwców!

Istotnie taką cechę mu'ą wszystkie podejrzy- 
wania, narzekania i napaści pruskie na Austrja- 
cko węgierską monarchię 1 Gniewają się na nią 
jedynie z przypuszczenia, iż w razie, gdyby Pru­
sy przystąpiły po dalszego zaboru w Niemczech, 
gotowe inue mocarstwa szukać w Wiedniu i zna­
leźć sprzjm  et żeńców dla odparcia zaborczej na­
paści pruskiej.

Aby Austrji przysporzyć kłopotów, aby jej 
w razie zajść jakich w Niemczech uniemożliwić 
sprzymierzenie się z F ran c ją , przyłączyły sie Pru­
sy do polityki moskiewskiej na Wschodzie. Ru­
munię mianowicie zaopatrzyły w odkolbówki i 
działa, dodawały otuchy księciu Karolowi i mi­
nisterstwu Bratiaua, a gdy przedwcześnie Komu­
nia odsłoniła swe roboty i wywołała protesta mo­
carstw zachoduich i Austrji, pierwsze Prasy po­
leciły swemu księciu Karolowi pozornie wycofać 
s ię , przycichnąć i czekać aż dane będzie hasło. 
Zmieniono wiec tam ministerstwo, ah; nie zaprze- 
stauo uzbrojeń. Nowi ministrowie dają oświad­
czenia pokojowe, aby zamaskować roboty, idące 
dalej w dawnym kieruuku.

Na podobny zwrot zanosi się obecnie i ^  
Atenach. I tam pozornie ustąpi zapewne Grecja, 
ustąpi zapewne i mio.sterstwo Bnlgerisa, greckie­
go Bratiana; i tam zapewne rząd odpowie na ul­
timatum tureckie, iż oddziałów ochotników aż 
niema, jak odoowiadał Bratiano, iż w Rumunii 
nie tworzą band bółgarskich; i tam powiedzą, 
iż nikt nie wzbrania kandyjskim wychodźcom 
wracać do ojczyzny, a mocarstwa zachodnie, 
nieskore do interwencji, zadowolnią się tem 
oświadczeniem i zniewolą Turcję do cierpliwsze­
go wvczekiwania dalszych wypadków, podobnie 
jak się zadowolniły zmianą ministerstwa w Bu­
kareszcie i zniewoliły Turcję i Austrję do wycze­
kiwania cierpliwego rezultatów tej zmiany. A Mo­
skwie i Prusom właśnie zależy na tem, aby w
R u m u n ii  i n a  p ń ł „ y s n i e  B a łk a ń s k im  m e  to iu z
przyszło do wybuchu, lecz wtedy, gdy tego dla 
ich polityki europejskiej potrzeba będzie. Więc 
jak wyprowadziły świeżo z cb viiowego kłopotu 
skompromitowaną Rumunię, tak będą się starać 
wyprowadzić z kłopotu chwilowego i skompromi­
tow aną Grecję. _________________

stkie podwórza były pozamiatane, gubernator bo- 
wiem odwidzał dość często więzienie, jednak oie- 
mny ten zakątek odznaczał się schludnością od 
innych. Było tu coś wjszukauego, coś, czem 
widocznie chciano godzić na efekt. Taka szczegól­
ność nie mogła ujść uwagi człowieka, przyzwy­
czajonego widzieć po więzieniach porządek mo­
skiewski, tj. pozorny, powierzchowny.

— Nie dziw, odparł Jan, zdążając do ( zwi 
budynku; to rezydencja magnaterji naszej! Ot za­
poznam cię z pewnym komisarzem wojennym z 
Litwy, jeiuym  z ty ch , co to wiesj i o sobie 
nie zapominali. Ma wyborną herbatę i przepy­
szne cygara.

— Ja k  sifj nazywa? zapytał Władek.
— Tiabadero, T rabucco— zapomniałem, hi­

szpańskie jakieś, ale on ci je nazwie, częstując.
— Ależ nie cygara, tylko ou I
— A, on ... Jan  wymienił nazwisko.
Weszli do wnętrza. Z maleńkiej sionki pro­

wadziły drugie drzwi na dość długi, ciepły ko­
rytarz, wzdłuż którego ciągnęły się rzędem cele. 
W ładysław nie poznał tego m iejsca, porówu >jąc 
je  w myślach z tem, czem było w r. 1861. Z nie­
czystej, szarej, przebrzydłym odorom pluskiew
przesiąkłej kazamaty zrobiło się schludne, czy­
sto wybielone, duszkiem, jak Moskale mówią,
arystokratycznym woniejące mieszkanko. Skrzę­
tnie wymyta, białym żwirem przy progu wysy­
pana podłoga znajdowała się najniezawodniej w 
podobnym stanie po raz pierwszy odkąd istniała. 
U samych drzwi wchodowych stały na bieluch­
nej ławce wiadra blaszane z w odą, ponakrywa- 
ne surowem płótnem. Dalej pod oknem kipiało 
na stoliku kiika samowarów rozmaitej wielkości. 
Na samym zaś końcu korytarza mieściło się z 
ławek i kilku desek improwizowane łoże służą­
cego tych m iejsc, pokryte nowym kocem wię­
ziennym. Służącym był naturalnie Polak, kojy- 
nier. Moskal nie byłby w żaden sposób sprostał 
pokusie, jaką zwykły nań wywierać srebrne ły­
żki i łyżeczki leżące na sto le , zegarki wiszące 
na ścianach ceł niezamkniętych walizy łatwo 
dające się otworzyć i tp.

W chwil5 gdy znajomi nasi weszli na ten 
korytarz, drzwi kilku cel stały otworem. Wnę­
trze ich jaśuiało dostatkiem, który, ja k  na wię­
zienie, przypominające się co chwila brakiem świa­
tła i kratam i, mimo że widoczne były starania 
v leszkańców, osłabić jego  nieprzyjemne wraże­
n ie , można było nazwać przepychem. Atłasowe 
czb.wone kołdry i bieluchna pościel n a  prostych 
łóżkach , dywaniki na podłodze i nad łóżkam., 
urządzone z tłumoków i dywanów szezląg i, fu­
tra i wykwintne odzienia, wiszące tu i ówdzie

| Czynnośi krajowej Rady szkolnej.
W yciąg protokołów  47. p osied zen ia  

Rady szkn ej krajowej z d. ,12. grudnia.
1. Rad miauuje na przedstawienie Rady 

miejskie, w rohobyczy p. Jaua Mazurkiewicza 
nauczycieleiprzy gim iazjum  tamże.

2. Radaiiauuje p. Józefa Truszkowskiego 
zastępcą nczyciela przy gimuazjum przemy- 
skibni.

3. Na |Janie Iwowskiago nadzoru szkół lu­
dowych zez»la Rada w myśl swego rozporzą­
dzenia z do.3. listopada br. I. 7300, udzielać w 
trywialnych zkołaeh lwowskich, począwszy od 
kl asy trzecie języka niemieckiego , jako  przed­
miotu obowi.kow igo, tym mianowicie uczniom , 
których rodzę tego żąd-ić będą.

4. Radazezwam polsko-ruskiemu Towarzy­
stwu stenogifów odbywać owe konferencje i wy­
kłady w s-łbb gimuazjum akademickiego.

5. Radasezwala p. Polińskiemu udzielać nau­
ki stenograf! niemieckiej gimnazmm dominikań­
skiemu, zaś »uu Jimowiczowi stenografii polskiej 
i ruskiej prz akadomickiem gimuazjum.

6. W  slitek zapytania ze strony dyrekcji 
jednej z rozserzouych szkól tryw ialnych, Rada 
wyjaśnia w dniesieniu do swego okólnika z du. 
18. listopadabr. I. 7306, że rozszerzone szkoły 
tbgo rodzaju nie mogą się liczyć do kategorji 
szkół wyższph ludowych, że przeto udzielanie 
nauki językaniemieckiego i w tych szkołach od 
specjalnego szwolenia Rady szkolnej jest zależne.

7. Rada przyjęła do wiadomości, że wykład 
religii ewaugelickiej w gimnazjum św. A nny w 
Krakowie, diwany odtąd będzie w lokalnościach 
szkolnych; ównocześnie odmówiła swej apro­
baty przedłoimemu katechizmowi, jako książki 
wykładowej, a to z powodów dydaktyczno-peda- 
gogiczDych.

W yciąg z protokołów posiedzeń  W ydziału  
krajow ego

z 8., 12., 17. i 20. listopada 1868.
(Dokończenie.)

Wydział krajowy nie uwzględnił flekursu gmi­
ny Zaawórze przeciw uchwale Wydziału powia­
towego w Przemyślanach, wzbraniającej zamie-

Szo pen r odzieletrin bastwisk gminnych Domię- 
,Zy pojedynczy b członków  pome*  t ż  za

kładowy majątek gmin bez zezwolenia sejmu dzie­
lonym być nie może. . .

Na zapytanie c. k. namiestnictwa, czyli miej­
scowość Husiatyn uważaną być ma jako miasto, 
odpowiada Wydział krajowy, iż zdaniem jego

Da ścianach , i ta niezliczona ilość poustawia­
nych na stolikach przedmiotów, przedmiocików 
i błyskotek, jakiem i się lubią otaczać ludzie, 
mogący takim sposobem objawić na zewnątrz 
czyuuość maciutkich i ruchliwych swoich lmy- 
ae łk ó w , wskazywała dobitnie, jakiego rodzaju 
mieszkance zajmuja tę część więzienia.

Z czwartej z rzędu ’ celi dolatywały głosy i 
śmiechy kilku rozmawiających. Do niej to wpro­
wadzi1 fau W ładysława. Był to pokoik 7 kro­
ków długi a 5 szerok i, wybielony, wymyty, 
wyczesany naw et, bo pajęczyn nie b y ło , ale 
ciemny i ponury. W kącie pod zasłoniętem pół- 
okrągtam okieniiem  stało proste sosnowe łoże, 
zaścielone św ieżą, bogatą i wygodną ale po­
miętą pościelą. Dość duży dywan, przedstaw ia­
jący  Strzelca i psa legawego , pokryw ał tę część 
ściany, do której przytykało łóżko. Na stoli­
ku przy głowach dostrzegłeś mnóstwo flaszeczek
aptecznych, flakoników i słoików z pomadą, 
kilka pudełek cygarów, szczotk i, szczoteczki, 
grzebienie, grzebyczki, mydełka, toaletkę z mo- 
siężnemi brzegami i z perłowej macicy inkru- 
stacją , lusterko owalne w srebro oprawne, cały 
przyrząd do go len ia, kilka piankowych cygar- 
nic z bursztynami i bez tak o w y ch , stojącą fo­
tografię w ramkach złoconych i... dwie czy trzy 
książk i, z Których jedna rozłożona i do góry 
grzbietem obrócona spoczywała na krawędzi. 
Widoczna była tam pretensja do miłego nieła 
d u , i nie należy w ą tp ić , że p*zy obszerniejszem 
n ilco  mieszkaniu ̂  i w innych okolicznościach 
cel byłby osiągniętym. Tłumoki i walizy pod 
przeciwną Ii; iUą ; zakryte starym jakim ś k ilim ­
kiem , przedstawiały sofę. Stół nieco większy, 
stojący na środku, i dwa po jedyu^p  drewniane 
krzesła dopełniały umeblowania tej kom natki, 
będącej ^  rażąęem przeciwieństwie z wszyst- 
kiem co się w niej znachodziło.

MimO że dzień był na dworze — gorzały 
na stole dwie miljowe świece w srebrnych świe­
cznikach niewielkich, i oświecały twarze czterech 
graczów preferansowycb. Na łóżku siedział go­
spodarz w szlafroku z szarego sukienka z pąsc- 
wemi kutasami i sznurkami, i w tkanych panto­
flach, ktćre wraz z nogami spoczywały na rozło­
żonym P°d stołem dywaniku. Włóczkowa krakus­
ka zakrywała głowę o rzadkich, krótko strzyżo­
nych włosach i z przodu nieco łysą. Mógł mieć 
lat około 40. Twarz pełna, wygolona gładzietko, 
niczem jednak ni\ożywiona, wionęła trochę biuro­
kratyczny *n chłodem a  pączki białe, starannie 
widać pielęgnowane, i kilka bogatych pieiścieni, 
wklęsłych mejak i w pulchne okrąglutkie palce, 
znamionowały człowieka, co to zwykł dbać o sie-

miejscowość ta nie jest m iastem , albowiem nie 
posiada na to przywileju.

Na zapytanie c, k namiestuicrwa, uczynione 
z powodu zamierzonego oddama zakładów i fun­
duszów ubogicL w powiecie złoczowskim, odpo­
wiada Wydział krajowy, iż każdy zakład ubogich 
uważany być winieL jalło zakiad gminny, dopóki 
udowoduione nie będzie, iż zakład taki jest za­
kładem kościelnym.

W myśl uchwały p n io w e j z d. 6. pazdr er- 
nika br. uchwalił Wydział krajowy złożenie ko­
misji dla sprawy prop i acyjnej, któraby zajęła 
się czynnościami przygotowawczemi i ułożeniem 
kwestyj, o których miałyby W ydziały powiato­
we objawić zdauie swoje. Do komisji tt, wybra­
no pp. Smarzewskiego, br. Badeuiego, H nppena, 
dr. R ajsdego i Krzeczanowicza.

Niektóre Wydziały powiatowe zasądzały w 
moc i  102 ust. gm. na kary pieniężne zw!erzch- 
ności gminne w ogóle, a nie ifcb pojedynczych 
członków, zkąd wynikały liczne i słuszne rekur- 
sa. Okoliczność ta dala powód do wydauia okól­
nika do Wydziałów powiatowych, aby na przy­
szłość w wyrokach* dyscyplinarnych wyraźnie 
wymieniały imiona i nazwisaa zasądzonych na 
kary pieniężne członków zwierzchuości gnrauych.

Do kor sji, astauowionej w c. k. namiestui- 
ctwie dla załatwienia podań w sprawie wyłącze­
nia nrejscowości z jednego powiatu, a przyłącze­
nia do inueg), mianuje Wydział krajowy swoim 
delegatem p. Cezara Hallera w miejsce p. Gro­
cholskiego.

Na zapytauie c. k. namiestnictwa w a lawie 
reformy c. k. żandarmerji, oświadcza się Wydział 
krajowy przeciw nałożeniu gminom obowiązku 
ponoszenia kosztów za dostarczanie kwater dla 
żandarmerji, i że koszta te w myśl uchwały W y­
sokiego sejmu z d. 7. października r. b. i nadal 
ze skarbu państwa i funduszu krajowego opłaca­
ne być mają.

Wydział krajowy odmówił żądania niższo- 
austrjackiego Wydziału krajowego o zaspokojenie 
z gal. funduszu krajowego L >sztów szupasowych, 
a to w myśl uchwały sejmowej z d. 13. kwie­
tnia 1866, którą wykreślono rubrykę na takie 
wydatki z budżetu krajowego, tudzież z powodu, 
że ustawa z d. 12. mąia 1868 (D. u. p. nr. 41), 
którą przekazano podobne koszta na fundusze k ra­
jow e, nie dotyczy galicyjskiego funduszu krajo­
wego.

Wydziałowi powiatowemu w Przemyśl nadzie­
lono a; faodaszo krajowego zasiłku w kwocie 
10G0 złr. dla drogi powiatowej sanmorskiej, ró­
wnież udzielono zasiłku 200 złr. na budowę mo­
stu w Starym Borku na rzece Ryjaku.

bie. Cygaro palił m odbale, trzymając je w 
ustach do góry — czasem kładł je na bok, strze­
pując popioł zręcsnem poruszeniem palców, i z a ­
ciągnąwszy się dymem, wypuszczał go wtedy 
cienką niebieską strugą wprost na siedzącego na­
przeciw gracza Wszystkie ruchy i cała powierz­
chowność tego jegomości świadczyły o chętce ba­
wienia się w arystokratę — w rzeczy samej zaś 
najbardziej był podobnym do bankiera.

Tuczny obywatel jakiś z Wołynia , młody i 
bladv- hrabia z Kongresówki, i chudy wysoki do ­
ktor z bokobrodami carskiemi, przypominający P e ­
tersburg na pierwozy ruut o k a — wszyscy wystro­
jeni jak do salonu — dotrzymywali gospodarzowi 
placu przy grze.

Gdy nasi znajomi weszli do celi, gospodarz 
właśnie królował. Jan  uścisnął podaną rękę i 
przedstawił Władysława.

— Bardzo mi miło poznać pana, odrzekł z 
uśmiechem, co to z wielkiego wysilenia być u- 
przejmym, sfaje się tylko nicnieznaczącym gry- 
masikiem. Proszę, proszę — miejsca wprawdzie 
mało, ale wybaczycie panowie — me w domu- 
śmy. Pan dajesz, byłeś na ręku— dodał on zwra­
cając się do doktora i podsuwając ma karty; a 
co to było ?

— Siedm w karach, odrzekł obyw atel; hra­
bia ma obyawie lewy I

— No i coż panowie porabiacie ? zapytał go ­
spodarz nowo przybyłych, zapisując zarazem wy- 
graną.

— O t, nudzi nam się, więc wyszliśmy tro­
chę, odpowiedział Jan.

Dawniejsi goście ani słowem nie powitali przy­
byszów i nadal też Die troszczyli się o Qich w e- 
le. Gra zajmowała ich całkiem.

— A dziękuję, dziękuję, panie Janie, że p a­
miętasz o mnie — mówił gospodarz porządkując 
k&rty*

— Cóż, jak zdrowie ?— zapytał Jan.
— Ol Łak! — bez atu I
— Siedm pierwszych I
_  Drugich 1
— Sam I
— Pas I jea-em jeszcze trochę chory. Gdyby 

jednak bst nadszedł, wyruszyłbym dalej. To nie­
znośna dziura ten Tobolsk. Pan pali ? — dodał 
zwracając się do W ładysława.

Palę ! odpowk aziai tenże.
— A to bardzo proszę, czem mogę służyć ? 

Trabukos, pap ierosy’
Zostanę, jeśli pan dobrodzie pozwoli, przy

papierosach!
— Proszę, bez ceremonii! Więc co się gra ?
— Ośm pik I
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W ydział krajow y unieważnił uchwałę Wy­
działu powiatowego w Tłumaczu, k tó rą zarzą­
dzono zaniechanie dawnej, obok gorzelni w T łu­
maczu prowadzącej drogi.

W ydział krajowy nie uwzględnił rekursu ob- 
szaru^ dwuiskiego w Mościskach, wniesionego 
przeciw uchwale Wydziału powiatowego, którą 
nakazano, aby pomieniony obszar dostarczał ma- 
terjałów  do naprawy dróg we wszystkich gm i­
nach stanowiących z tymże obszarem jedna ca­
łość katastralną.

. ^ćwnież nie został uwzględniony rekurs 
gminy Baczyn, wniesiony przeciw uchwale Wy­
działu powiatowego w Wadowicach*, którą pole­
cono gminie napraw ianiefdrogi gminnej, idącej 
przez grunta dworskie.

Wydział krajowy uchwalił ułożenie nowego 
formularza do protokolarnych ofert na wydzie­
rżawienie dochodów z myt na drogach krajowych, 
przyczem uchwalono zasadniczo wykluczenie 
gmin od dzierżawienia myt z powodów m ająt­
kowych i policyjnych. Zarazem postanowiono, 
aby kaucje składane były bądź gotówką, bądź 
w papierach publicznych, z wyłączeniem na przy­
szłość kaucji bypotecznej.

Dzierżawcy przewozu na Sanie w Jarosła­
wiu upuszczono z czynszu dzierżawnego za lata 
1867 i 1868 kwotę 450 złr., zaś dzierżawcy myt 
na drodze krajow ej Bursztyńsko-Stanisławowskiej 
i Sielecko-Zaleszczyckiej kwotę 500 złr.

Dla pogorzelców Białegokam ienia udzielił 
W ydział krajowy wsparcia w kwocie 400 złr., 
przyczem prostuje się w ostatnim wyciągu na 
400 złr. podaną kwotę zasiłku dla pogorzelców 
Jeziorny, na 200 złr.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Porównując przyszło­

roczny preliminarz budżetowy z budżetem roku 
bieżącego, okaże się, że rząd proponuje na rok 
przyszły w rubryce kosztów Rady ministrów
31.000 złr., mmisterjnm spraw  wewnętrznych
3.368.000 złr., w kosztach ogólnego zarządu ka­
sowego niemal 4 miliony, w rubryce kontroli ra ­
chunkowej 30.000 złr. m n i e j  jak  na rok bie­
żący zapreliminowano, lecz natomiast są cyfry 
budżetn m inisterjum  obrony krajowej o 600.000 
złr., ministerjum oświaty więcej niż o 900 000 
złr., ministerjum handlu o 1,400.000 zlr., mini­
sterjum rolnictwa 1,800.000 złr. ministerjum 
sprawiedliwości o 4,500.000 złr. w y ż s z e  niż 
w rb. Najwięcej jednak zaoszczędzono w rubry­
ce dłngu publicznego, koszta jego  m ają bowiem 
w r. p. wynieść o 21 milionów mniej ja k  w rb., 
co należy zawdzięczyć redukcji procentów. W 
ogóle cyfra żądania je s t o 22 milionów niższą 
ja k  w roku bieżącym.

Po pokryciu wewnętrznych potrzeb austrja- 
ckiej połowy monarchii, pozostanie z ogólnej su­
my dochodu 31,500.000 zlr. na pokrycie wyda­
tków wspólnych, a ponieważ przypadający na 
Austrję udział wynosi 56,900.000 z ł r , to brakło­
by jeszcze 25,400.000 złr. Na pokrycie tego nie­
doboru zamyśla minister użyć 6 milionów z do­
chodu, który się okaże ze sprzedaży obligacyj 
konwertowanego długu państwowego, i 10 mi­
lionów nieużytych w r. b. zapasów kredytowych. 
Cyfra niedoboru wyniosłaby tym sposobem zawsze 
jeszcze 9,400.000 złr. Naturalnie, że minister finan­
sów ani myśleć niechce o zniesieniu na ten niby

— A, to do piku 1 pójdę 1 — tu zadzwonił 
w dzwoneczek, stojący na stoliku przy głowach, 
o którym zapomnieliśmy wspomnieć przedtem.

Nadbiegł kosynier.
— A masz tam jeszcze wody kochanku?
— Jest, proszę Wielmożnego pana.
— To przynieś herbaty dla panów. Wszak 

pijecie panowie 1
— Jan  i W ładysław skłonili się w odpowiedź. 

Kosynier wyszedł.
— Leżę r a z ! — rzekł hrabia po chwili m il­

czenia.
— O, to można było przewidzieć, odparł go­

spodarz, przeciągając się i  prostując kości; wszy­
stkie kara były u mnie I Wystaw sobie panie J a ­
nie, był tu dziś Zenowicz i oświadczył mi, że za 
długo siedzę w Tobolsku.

— Trzeba było powiedzieć, żeś pan s łab y !
— Nie bój się pan, zna on się na słabościach, 

a  potem już i mnie się tu nudzić zaczyna, trzeba 
ruszać dalej I

W podobny sposób przeciągała się rozmowa 
jeszcze z kwadrans, przy schyłku którego zaczę­
ła już być widocznie nudną. Gospodarz coraz 
bardziej zatapiał się w g rze , a reszta obecnych 
w trącała się rzadko do niej, i to urywanemi tyl­
ko słówkami. Znajomi nasi pożegnali nakoniec 
pana komisarza i wyszli.

— Cóż? pytał J a n ,  przechodząc przez po­
dwórze — praw da, że ich nic już nie popraw i! 
To klasa zgnbiona dla społeczeństwa.

— Ba, żeby tylko zgubiona! — odparł W ła­
dek — mniejszaby o to, nie wieleby tam społe­
czeństwo straciło. Ale widzisz mój kochany, oni

aą szkodliwi nadto, a przy zbiegu okoliczno­
ści mogą gjg sta(5 j niebezpiecznymi. Całe ich ży­
cie Bkłąda się na t o , aby z nich zrobić przyro- 

zonych wrogów postępu* Zważ , jak dalece są
T ! rW*atySci> kiedy nawet tu, w więzieniu, gdzie 

wiuzą, ze nad dni ki|ka nje zostaną, nie mogą 
się obejść bez swoich wygódek i bez zadosyću- 
czyniema urobuoHtkoWy m nawyknieniom. Wymy- 
h, wyczyścili, Przebrali kazamatę, by z niej przy­
najmniej cień zrobit mieszkania, w jakiem  wzro­
śli, i “ ódz się choć n chwi|ę otoezy(5 przedmio­
tami, śród Których splynęła ich przegzj0ńć. Patrz, 
na sali k a ż d y  gejów choć natychmiast do pocho­
du ; a tu urządzili się tak, Jakby mieJ. wiekowa(s i 
S ą  to małej wag- rzeczy wpra;W(jzie _  aI(j nie. 
stety świadczące dow oam e, jakiem byłoby ich 
zachowanie się w znaczniejszym. Zanadto są przy­
wiązani do przeszłości, a  y g  i żądać p r z y -  
szłości innej I wiesz, wydziwić się nie mogę, 
dlaczego ten dureń takich ludzi wysy a na Sybir!

-  To prawda, w kraju mogliby mu b y ć da- 
leko pożyteczniejsi!

tylko rok ustanowionego nadzwyjnego podwyż­
szenia podatków stałych, a jei jeszcze wcią­
gniemy w rachunek tę okoliezić, że w dal­
szych latach nie będzie już żadnj zapasów kre­
dytowych i wyczerpią się zyski ronwersji dłu­
gu państwowego, to okaże się, żeolrocznie bę­
dzie się niedobór powiększał o 2imiionów złr., 
gdyby Austrja nawet najpiękniej rońjła się pod 
tarczą konstytucji w błogim pokoju

Dzienniki rządowe pocieszają ię im, że de­
ficyt węgierski wyniesie w roku irszłym 15 
milionów, ale zapominają, że niemattO milio­
nów przypada z tego na koszta orga’.acji kor­
pusu honwedów, a reszta na prodnkcie wydat­
ki, na cele komunikacyjne i wprowadaie w ży­
cie nowej ustawy o szkołach Indowy, gdy w 
austrjackim preliminarzu na rok przjly niema 
mowy o kosztach organizacji obrony.rajowej a 
na cele komunikacyjne i oświaty osunkowo 
bardzo nizkie zapreliminowano cyfry., cóżby to 
dopiero było gdyby wybuchła wojna,Ibo wypa­
dło przez jak iś czas utrzymać arię w goto­
wości do ruszenia w pole, co bardzoriele ko­
sztuje pieniędzy, a wobec teraźniejego stanu 
m i ęuzy naród owych stosunków bynajniej nie mo­
że liczyć się do rzeczy niemożliwych

O ile już dzisiaj sądzić można zonu dzien­
ników niemieckich, Niemcy i teraz icbcą zape­
wne radzić sobie małodusznem wykulaniem, co 
tylko zniedołężni bieg machiny partwowej, je ­
żeli za daleko zostanie posunięte. 7 nsnnięciu 
niedoboru dopomoże im zapewne* tak; i podwyż­
szenie dochodów państwa przez reorjuizację sy­
stemu opodatkowania. Donosiliśmy iż, że owa 
reorganizacja zasadzać się będzie na rostem usy- 
stemizowaniu wszystkich dodatków « podatków, 
które dotychczas noszą miano „nadzyczajnycb", 
i na podwyższeniu ogólnej cyfry cięąrów publi­
cznych.

Czeskie duchowieństwo stanowto popierało 
dotychczas w kwestjach politycznych usiłowania 
narodowego stronnictwa czeskiego. ’eraz utwo­
rzyła się jednak w łonie duchowieńswa tamtej­
szego koterja, przychylna polityce rądu. Na jej 
czele stoją : przeor premonstrantów, br. Zeidler, 
wielki mistrz zakonu krzyżowego, JesJzabek, i ks. 
Libsch. Zamyślają oni założyć dl popierania 
swoich przekonań katolicki dziennik liberalny pod 
redakcją ks. Hechta, radcy szkolnep Marescha, 
kanonika Jandonrka i innych.

W sobotę przedstawiały się noremu banowi 
Kroacji, br. Rauchowi, władze tamtejsze. W nie­
dzielę udał się on do Wiednia dla złożmia przysięgi 
urzędowej w ręce cesarza.

N iem cy. Hr. Bismark zdaje sę być zupeł­
nie zdrów, a osoby, które go ciągle otaczają, 
twierdzą, te  zatrudnienie wróciło mi dawną sprę­
żystość. Dnia 11. b. m. był on na polowaniu w 
Grunnewald, a wieczorem odjechał do Drezna.

Dnia 10. wieczór był on obecnym na posie­
dzeniu komisji konfiskacyjnej, na której toczyły 
się rozprawy względem skonfiskowania majątku 
ekselektora heskiego. Sprawozdawca komisji, po­
seł L en t, oświadczył się był przeciw konfiskacie, 
twierdząc, że chociaż i»cmorjał księcia hył p rz e ­
ciwny zawartemu z nim układowi, wązelako za­
winienie nie jest tak wielkie, aby za nie karać 
nonfiskatą majątkn. Kardorff sądził natomiast, 
że rząd powinien zabrać cały majątek. Rozprawy 
te pozwoliły Bismarkowi zabrać głos. W długiej 
irzemowie starał on się udowodnić, że konfiskata 
est rzeczą niezbędną. Wszystkie ostrzeżenia, da­

wane elektorowi, były bezskuteczne. Książę my­
ślał ciągle o zemście, w czem pomagało mu u- 
sposobienie gabinetów zeszłego lata, bo gdyby 
nie nadzwyczajny wypadek (Hiszpania), to wojna 
mogła była bardzo łatwo wybuchnąć. Ciekawe 
szczegóły podał Bismark o agitacji w Hesji i Ha­
nowerze. Na czele agitatorów stoi niejaki Meding, 
zamieszkały w Paryżu, który na wszystkie stro­
ny rozrzuca pieniądze. — Na posiedzeniu tein wy- 
irano Lenta sprawozdawcą jeneralnym, który wy­

stąpi w plenum Izby.
Z obudzeniem się kwestji wschodniej obu­

dziły się dawne zatargi prusko-francuzkie, zale­
dwie co uśpione, a lubo dotąd toczą się tylko na 
)olu publicystyki, niemniej jednak urzędowy cha­
rakter tej polemiki wskaznje, gdzie jej źródło. 

Już nadmieniliśmy o artykule Journal des Debats, 
który wywołał odprawę ze strony Gazety Spenera. 
Na to odpowiedziała łagodząco la France; teraz 
znów Gazeta Spenera i Nordd. Allg. Ztg. biorą po- 
chop z tej odpowiedzi, aby dowodzić, że naród 
niemiecki nie przyjmie żadnego pośrednictwa, 
które byłoby tylko interwencją, m ającą na celu 
oddać Niemcy pod kuratelę Europy. O cóż 
szło atoli? Oto o pośrednictwo Anglii, poruszo­
ne przez D israelego, któremu nawet przykla- 
śnięto z Berlina dlatego, że tak ten minister 
angielski jak i lord Stanley pochlebiali Prusom i 
Moskwie, a przymawiali Francji, Turcję zaś po­
święcali zupełnie rozbiorowi. Z upadkiem jednak 
torysów obawiają się w Berlinie, aby nowy g a ­
binet londyński nie podjął tej sprawy na innej 
podstawie, to jest, aby nie żądał zagwarantowa­
nia przez konferencję europejską dzisiejszego 
stanu rzeczy w Niemczech, przez co byłaby P ru­
som zamknięta droga za Men. Nordd. Allg. Ztg. 
wsiada również na la France, że ta ośmieliła się 
posądzać Prusy o plany wojenne. Otóż pod we­
zwaniem pokoju i w imię pokoju zagrzewają się 
znowu Prusy i Francja do wojny. Hr. Bismark 
w komisji sejmowej wyraźnie mówi, że nadzieje 
detronizowanych książąt w Niemczech polegały 
na wojnie francuskiej, którą tylko powstanie hi­
szpańskie wstrzymało.

W ło c h y . Między dziennikami włoskiemi to% 
czy się zacięta polemika z powodu uchwalonego 
wniosku posła Cairolego, mocą którego wszy­
stkim Włochom, nienależącym jeszcze do króle­
stwa, nadaje się włoskie obywatelstwo. Podczas 
gdy Opinione gani rząd, że zezwolił na przyjęcie 
podobnego wniosku, mogącego wywołać nieporo­
zumienia między gabinetem florenckim a ościen- 
nemi rządami, Nazione staje natomiast w obronie 
gabinetu, twierdząc, że jenerał Menabrea nie- 
mógł dopuścić rozdwojenia w łonie większości 
parlamentarnej, co niewątpliwie musiałoby było 
nastąpić, gdyby rząd sprzeciwiał się rzeczonemu

wnioskowi- Biforma sądzi, że Włochy nie powin­
ny dbać o reklamacje ościennych mocarstw, gdyż 
są one na tyle silne (?!) aby na każdym kroku 
mogły zabezpieczyć swój honor i swoje interesa. 
Tego samego przekonania jest i Diritto.

We Florencji krąży pogłoska, że przedstawi­
ciele Austrji i Francji przy dworze florenckim, 
panowie Kiibeck i Malaret, robili Menabrei przed­
stawienia z powodu przyjęcia wniosku Cairolego, 
na co prezydent włoskiego gabinetn miał odpo­
wiedzieć, że wniosek ten nie został jeszcze przy­
jętym w łonie senatu. Znaczyłoby to tyle, że 
rzad dołoży starań, aby senat odrzneił go w ca­
łej* jego osnowie, bo tylko w ten sposób można 
ominąć liczne reklamacje sąsiadów.

Czytamy w Gazzetta di łorino : „Jeden z na­
szych najlepiej poinformowanych, korespondentów 
potwierdza wiadomość , podaną już w naszym 
dzienniku, żerząd  wioski porozumiewa się z rzą­
dem francuzkim w celu polepszenia stosunków, 
które po straceniu Montego i Tognettego stały 
sie bardzo naprężone. Gabinet paryzki chcąc^ dać 
dowód swej przychylności dla rządu włoskiego, 
odwołał z Rzymu jenerała Dumonta. Menabrea 
nie chce jednak w tem odwołaniu widzieć praw­
dziwej satysfakcji, bo za t o , że kurja rzymska, 
zostająca pod protekcją Francji, ośmieliła się za­
mordować dwócb politycznie skompromitowanych 
ludzi, zadośćuczynienie powinno być nierównie 

*
Ultramontański Monde donosi, że na liście 

sk ładek , zbieranych dla rodzin Tognettego i 
Montego, znajdują się nietylko cale rady gminne, 
lecz nawet i księża, jak n. p. ksiądz Buccellati, 
profesor prawa karnego w Pawii.

U  Unita Italiana została skonfiskowaną za 
list Mazziniego, w którym podaw ał środki, 
jakiem i możnaby przyjść w posiadanie R zym u.

Ekskról neapolitański zachorował bardzo 
niebezpiecznie.

H isz p a n ia . O wypadkach w Kadyasie i 
Puerta de Santa M aria, podaje Gacem de Madrid 
następujące szczegóły: „Dnia 4. grndnia^ zbunto­
wali się w Puerta ile Santa Maria robotnicy, któ­
rzy z bronią w ręku domagali się od burmistrza 
zatrudnienia. Wielu z nich dało także do zrozu­
mienia, że burmistrz powinien podać się zaraz do 
dymisji. Władza dala znać o tym wypadku na­
miestnikowi prowincji, który zjawił się natych­
miast z wojskiem i zażądał od robotników zło­
żenia broni. Wezwani nie usłuchali, i w pięciu 
najgłówniejszych punktach miasta utworzyli tyleż 
barykad. Burmistrz chciał wespół z władzą woj­
skową uspokoić wzburzone umysły, ale powsiań- 
cy odpowiedzieli na jego zaklęcia karabinowymi 
strzałami, w skutek czego zostało zranionych 
dwóch strzelców madryckich. Po pierwszym ata­
ku wojska, powstańcy opuścili jednak barykady, 
pozostawiając na placu walki sześciu rannych i 
dwieście strzelb rozmaitego kalibru. W mieście 
tem został w ten sposób pokój przywrócony, ale 
zato w Kadyksie wybuchła silniejsza rewolncja. 
Między miastem tem a San Francisco były od 
kilku dni poprzerywane druty telegraficzne i dro­
gi ź o ia a n o . Jaki mógł być jednak powód zakłó­
cenia publicznego porządku w Kadyksie, o tem 
nie mamy do dnia dzisiejszego dokładnych w ia­
domości. W alka między wojskiem a powstańca­
mi wrzała zacięta, poczem nastąpiło zawieszenie 
broni."

Że ruch w Kadyksie nie jest republikańskim, 
jak  o tem mylnie donosiły dzienniki, świadczy 
najlepiej następująca proklamacja, wydana w Ma­
drycie, a podpisana przez Orensego i innych. 
Proklamacja brzmi:

„Obowiązek święty każe nam nie odstępo­
wać od tych pokojowych zapewnień, które poczy­
niliśmy w krytycznych chwilach naszej ojczyzny. 
Radzimy wszystkim naszym braciom, aby zacho­
wywali pokój, porządek publiczny, i aby szano­
wali praw a, gdyż tylko podobne zachowanie się 
może się przyczynić do zwycięztwa, do którego 
dążą republikańskie zasady. — Zasady te zabez­
pieczą wieczny pokój i wieczną wolność naszej 
kochanej ojczyźnie.

Madryt 7. gruduia.
Podpisano: Orense i inni."

O rewolucji w Kadyksie pisze Gaulois temi 
słowy: „Powstańcy jeszcze się nie poddali. 0 - 
wszem obwarowują się w zajętem stanowisku. F a ­
ktem jest, że można ich było zgnieść jednej chwi­
li, lecz władze nie chciały dopuścić wielkiego 
krwi rozlewu. Zewsząd zapewniają, że rewolu­
cjoniści pracują dla Izabeli II. Okoliczność, że 
krajowa żandarmerja złączyła się z nimi, i że na 
ich czele stoją margrabia Sallilo i bankier Moro, 
których cały kraj zna ze sympatji dla zdetronizo­
wanej dynastji, każe przypuszczać, że ajenci Iza­
beli II. odegrali w tej sprawie główną rolę."

Corresp. Han as Bullier dowiaduje się z Madry­
tu, że jenerał Cabałlero de Rodas został miano­
wany naczelnym wodzem wojsk, operujących w 
Andaluzji, i że jenerał Peraeta został w Kadyksie 
lekko ranny.

Minister finansów rozesłał prowincjonalnym 
gubernatorom okólnik, w którym ich wzywa, aby 
starali się pościągać jak najprędzej zaległe po­
datki, gdyż w skarbie państwowym pannje wiel­
ka posucha.

Naczelnicy stronnictwa republikańskiego, ja- 
koto Sorni, Orense, Pierrad, Figuerac, Castelar 
i inni, wydali do narodu proklamację tej treśc i: 

- „Z ogłoszeniem rzeczypospolitej będzie za­
twierdzone natychmiastowe zniesienie miuisterjum 
wojny, najwyższego trybunału, ogólnych dyrekcyj, 
kapitanów jeneralnych i wojskowych namiestni­
ków. Bezwarunkowe rozpuszczenie wszystkich 
podoficerów i szeregowców. Zniesienie konskryp- 
cji. Mianowanie naczelnego jenerała zawisłego od 
ludowego zgromadzenia. Utworzenie tylu kor­
pusów armii, ile w kraju będzie państw skonfede- 
rowanych, które to korpusy będą się tworzyły 
na drodze dobrowolnych zaciągów. Wcielenie 
jenerałów, oficerów i sierżantów teraźniejszej a r ­
mii do wojsk republikańskich, z zachowaniem
*/» części ich żołdu w czasie pokoju. Uchwale­
nie żołdu na czas wojny. Bezwarunkowa nieza­
wisłość ochotników od oficerów w czasie pokojn. 
Bezwarunkowa uległość dla oficerów w cza­

sie wojny. Utworzenie ogólnej szkoły wojskowej. 
Nietykalność oficerów (o ile na to zezwalają o- 
koliczności, aby nie można ich używać za poli­
tyczne narzędzia). “

Proklamacja ta poluje widocznie na zrobię-. 
nie efektu między prostem ludem, który jak  wszę­
dzie, tak i w H iszpanii, jest bardzo nieprzyjaz­
nym przymusowej slnżbie wojskowej.

Z iem ie p o lsk ie . Z Warszawy piszą do Ga­
zety Toruńskiej: Z boleścią serca przychodzi mi 
donieść, iż wieści, dawno krążące o przyłączeniu 
części gubernii łomżyńskiej a całej angustowskiej 
do satrapstwa wileńskiego czyli krajów Północno- 
zachodnich, są prawdziwe. Obecnie te gubernie 
tracą charakter gubernij a będzie z nich utwo­
rzona nowa w Białymstoku, dziś w gubernii gro­
dzieńskiej leżącym. Rzeczy już są tan daleko, że 
wszystkich robót, które w Łomży miały być wy­
konane dla gnberuialnej stolicy, zaniechano. Gu­
bernator wysiał nawet żonę do Petersburga, aby 
sie starała , żeby on był gubernatorem w nowo 
mającej się utworzyć gubernii białostockiej. W i­
dać Moskwa chce korzystać z położenia dzisiej­
szego Europy. Tymczasem pod jak i to ucisk wpa­
dnie ludność czysto polska, kościoł katolicki, idąc 
pod satrapstwo wileńskie! Zważmy, iż zakaz mó­
wienia po polsku i na tę gubernię zapewne roz‘ 
ciągną, choć niepodobieństwo będzie go tam prze­
prowadzić, gdzie cala ludność jeduolita polska i 
lud mówi tylko po polsku. Wdarcie się tych gn- 
bernij, szczególniej augustowskiej, w Ziemie za­
brane było solą w oku Moskwie. Choć nas za 
Nadwiślańskie kraje tylko uważają, jednak niedo­
wierzają i chcą je  mieć w jarzmie północno-za­
chodnich krain. W razie jakiego z czasem ob­
rachunku z narodem polskim, chcieliby tym zie­
miom nadać charakter moskiewski wobec Europy.

Przy odwidzisacb ministra oświecenia, Toł­
stoja, w Łomży przy przedstawieniu nauczycieli, 
przemówił on coś po moskiewsku do księdza, re- 
ligię wykładającego, ten odmruknął coś, umiejąc 
parę słów po moskiewsku. Przy końcu wizyty 
minister obraca się do dyrektora i mówi: „Kiedy 
nasz szanowny profesor religii tak pięknie mówi 
po rnssku, to nie zachodzi przeszkoda, aby w tym 
języku miał wykład." Tak ksiądz, nieumiejący po 
m oskiewsku, przymuszony jest do wykładu 
tego. Pierwsza to szkoła, gdzie podobnem p odej­
ściem w Nadwiślańskich krajach wykładają reli- 
gię po moskiewsku.

Moskwa jest bardzo rozdrażniona tem , iż o- 
bywatele, po surowym nakazie po pensjach 
prywatnych wykładania pannom wszystkiego 
pu m oskiewsku, poodbierali panny do dom u, 
tak, iż pensje te całkiem upadły i wiele z 
nich pozwijano. Każdemu, który odbierał, k a ­
zali pisać deklarację, dlaczego odbiera, myśląc, 
iż się który z czem* wygada. Lecz wszyscy al­
bo chorobą dziecka, albo brakiem funduszów się 
tłómaczyli. Mszcząc się Moskwa poleciła mocno 
szpiegować domowych nauczycieli, i którzy nie 
m ają rządowych patentów, zabraniać im uczyć. 
Muszą się więc obywatele dobrze opłacać policji, 
chcąc mieć w domu nauczycieli do dzieci. Kto 
wie, czy nie gotowi wprowadzić prawa przymu­
sowej nauki jak w Prusiech, aby zmusić do od- 
widzania pensjonatów moskiewskich.

Między unitami tajemnie nu rtu ją , ale podo- 
buo z ludem im trudniej. Zdaje się, że Moskwa 
czeka sposobnej chwili, i w razie zawikłania się 
w wojnę innych państw europejskich, jawnego 
gwałtu się dopuści: dożyjemy nowych męczeństw, 
jak  było za Mikołaja na Litwie z nnią.

Że możliwość wojny tu przypuszczają, widać 
z tego, iż zrobili nagle zamówienie 150 powózek 
lazaretowych w W arszaw ie, widać też po­
śpiech w arsenale w robieniu amunicji i pewien 
ruch nadzwyczajny w jeneralnym sztabie w ar­
szawskim.

W sc h ó d . Z Belgradu piszą do jednego z 
dzienników wiedeńskich: „Austrja przypatruje się 
z wielką uwagą wszystkiemu, cokolwiek dzieje 
się na jej wschodnio-południowej granicy, a 
szczególnie w Bośnii, gdzie sztab jej gorliwie 
pracuje i gdzie jej ajenci śledzą usposobienie lu­
dności. Z austrjackich oficerów, którzy w Bośnii 
robią pomiary, mogę wam wymienić następują­
cych: feldmarszpor. 'Wagner ze swymi adjutan- 
tam i: Miłosewiczem, Milenkowiezem i Jowanowi- 
czem. W całej Bośnii niema już ani jednego 
prawdziwie strategicznego punktu, któregoby au- 
strjaccy oficerowie przynajmniej nie odszkicowali."

Na podstawie organicznej ustawy wilajetowej 
został prowiucjonalny sejm w Bośnii otwarty dn. 
1. grudnia przez jeneralnego namiestnika, O- 
smana-baszę. Zgromadzenie składa się z 14tu 
mahometanów, 7 chrześcian i jednego żyda. W 
mowie, wygłoszonej przy otwarciu sejmu, Osman- 
basza zwrócił uwagę na to, że rząd sułtański 
kazał już w ealym kraju zakładać elementarne 
szkoły, nowe drogi, mosty i linie telegraficzne,

Z powodu zmiany gabinetu w Bukareszcie, 
pełnomocnik rumuński przy dworze paryzkim, 
p. Kreculesko został odwołany. Niewiadomo 
jeszcze kto będzie jego następcą.

Czynności Rady państwa.
W sobotę obradował Wydział finansowy Izby 

poselskiej nad kwestją dodatkowej konwencji do 
traktatu handlowego z Anglią.

Najpierw zabrał glos dr. W o 1 f r u m, aby 
skonstatować, jak  niemiłe wrażenie wywołało po­
ruszenie tej sprawy w austrjackim święcie prze­
mysłowym i handlowym.

Dr. P e r g e r zreasumował potem opinię 
o tej propozycji angielskiej Izb handlowo-przemy- 
słowycb w Wiedniu, Pradze, Bernie, Feldkirch, 
Lwowie, Gracu, Budziejowicacb, Cbebie, Insbrn- 
ku, Gorycji, Ołomuńcu, Reichenbergu, Celowcu, 
Bożen i Dubrowniku. Wszystkie wspomniane Iz­
by handlowe oświadczyły się przeciwko zawar­
ciu tej konwencji, której wprowadzenie w życie 
przygniotłoby przemysł austrjacki zalewem wy­
robów fabrycznych angielskich, z któremi Austrja 
nie jest w stanie wytrzymać konkurencji. Jtafyfi- 
kacja tej konwencji otworzyłaby dla Anglii no-



we, niezmiernie korzystne pole odbytu, na czem 
Austrja by straciła. Jedna tylko Izba handlowa 
w Lincu oświadczyła się za konwencją, opiera­
jąc  się na zasadzie wolności obrotu handlowego, 
z tem jednak zastrzeżeniem, aby zatrzymano sy­
stem taryf celnych wedle pieniężnej wartości to­
warów, gfly Anglia proponuje oclenie wedle wa­
gi, eo dla niej byłoby niezmiernie korzystne.

Mo«(ta stawia wniosek, aby projekt konwen­
cji dodatkowej odrzucić.

D r .-M e y e r  staje w obronie konwencji. Do­
wodzi , że od czasu zwolnienia ograniczeń cło- 
wych bardel austrjaeki stał się z biernego czyn­
nym (activ). Zanadto dobre mam wyobrażenie, 
mówi on, o siłach produkcyjnych A ustrji, abym 
mógł przypuścić, że ta konwencja zgniecie nasz 
przemysł. Owszem, konkurencja Anglii znufj 
nas do spotęgowania doskonałości naszych wy­
robów, do umiejętniejszegft kiwowania przedsię 
biorstwami przemjsłowemi, do sprowadzania le- 

i^zyn * jednem słowjjm, pozbędziemy 
a które dotychczas pod osłoną ceł
„1   I -jR? -  TT

GAZETA NARODOWA z <|pjal5. Grudnia 4&«8.

protekcyjnych swobodnie rozplenia się. U nas ani 
materjął surowy aDi praca nie jest tak koszto­
wną jak w Anglii, więc jeżeli posprowadzamy ta 
kia flame maszyny, jakich używają Anglicy, to 
konkurencja z nimi nie będzie nam tak tru d n ą , 
jakby fp ną pozty ^ydaw jać ąię mogło.

S k e n e ,  P e r g e r  i W o l f r u m  ponownie 
plrżeroaWiają przeciwko konwencji.

Minister handlu P l e n e r  domaga się przy­
jęcia jej, a to z tego względu, że kiedy traktat 
jeąt już ostatecznie ratyfikowany, to niniejsza 
banweocja dodatkowa, normująca tylko sposób 
wprowadzenia w życie samej ngody, powinna być 
przyjętą, jeżeli niezecbce się przydlnżyć prowizo­
rium nąjmniej o rok dla przeprowadzeni^ pono­
wnych rokowań.

W podobnym ducbn przemówił potem jeszcze 
kanclerz państw a, hr. B e u s t , a dr. P e r g e r  
sprzeciwił się wnioskowi rządowemu, poozem po- 
siedzepie zam knięto, nie powiąwszy żadnej u- 
cfiwaly, IshniilsD jj

K r o n i k a .
— Szkota p olska  w  B atignolles. Opozycyjne dzien­

niki francuzkie uderzają na rząd Napoleona I li, z po­
woda cofnięcia rocznej subwencji w kwocis 150.000 frnk,, 
dawanej dotychczas dla szkoły polskiej w Batignolles. 
P . Labbć pisze w Opmior, Nationale, że półurzędowe pi-

ten pumieysca — „gayoy.rząu cesaram mo ut,  
skarbu tak niepotrzebne^? wydatkami, jak noszta wy­
prawy meksykańskiej i wypraw^ pod Mentanę, mógłby 
był dziś utrzymać równowagę w budżecie, nie wykra­
czając przeciw obowiązkom gościnności".

Podobne glosy dziennikarstwa francuzkiego dowodzą 
wprawdzie iż nie cała Francja zgadza się z rządem w 
traktowaniu tej sprawy, ale nie pomogą one bynajmniej 
zakładowi, którego niezbędność i pożyteczność zbyt ąą 
widocznemi, byśmy potrzebowali wykazywać je w tej 
chwili. Szkołę w Batignolles należy utrzymać konie­
cznie, i jest to rzeczą nietylko interesu, lecz i honoru 
Herodowego, by odezwa dr. ttałęzowskiego, którą umie­
ściliśmy przed kilkoma miesiącami, nie pozostała bez- 

t ^ d y  z n a s ^ o f^ ie n ,  ile to je t t  w jego 
mocy, przyczynić się do zebrania odpowiedniego fnn- 
duszu.

— W ieliczka. Według zaczerpniętej z urzędowego 
źródła wiadomości Csgy ,ttp ; przebieg u rzeczy w Wie 
liozce; nie pękło sklepienie czy chodnik w komorze 
Franciszka Józefa, lecz tylko usuwa się chodnik Klo­
aka, którym płynie woda do szybu Wodna Góra, i usu­
wają się podpory drewniane, na których opiera się skle­
pienie wstępu do 'tego chodnika. Ota co piszą w Czasie

( W pobliżu szybu Franciszka Józefa, w poziomie, 
gdzie wypływa woda podłogą korytarza, jest s-lne na- 
sypisko, które woda ^pepuszczu.; i podm dlatego 
musiano z tego miejsca usunąć kolej żelaZuą, aby nie 
*PWłł?| do wody, gdy nasypi3ko całkiem opadnie.

„Na tym samym solu— t nasypie jest umieszczona z 
dawna drze wiana podporu ^keszt), natn wioną w formie 
cembrzyny, która równie już od tygodnia płozi się, a 
łoskot powstały w skutek tązeją nip Oi>owa jęst owym 
gramatm® który BptjwwdwWur .pękuięcie „pokładu w. Ji-. 
Scie»jr. tBaraóiła.*' o<u«m bk

i\VIJ
— Z T o w a rz y s tw a  p raw n iczeg o . W niedzielę d. 

13. b. m. odbyło się w sali ratuszowej posiedzenie To­
warzystwa prawniczego, na którem uchwalono wybrać 
osobną komisję, któraby się zajęła urządzeniem obcho­
du 600letniej rocznicy nadania statutu wiślickiego przez 
Kazimierza Wielkiego. Komisja ta  ma się w tym celu 
porozumieć z zsjmującemi się tym obchodem prawnika­
mi krakowskimi, jako też ma się postarać o wydanie 
odpowiedniej rozprawy naukowej. Wybrani do niej zo­
stali pp. Boroński, Hilbricht, dr. Zielonacki, dr. Czemę- 
ryński i dr. Zborowski,

— Z T ow arzystw a pedagogicznego. Walne zgro­
madzenie filii Towarzystwa pedagogicznego odbędzie 
swe ppsiędzenie d. 21- b. jn .i>  godzinieJUL. p rze d jo łu -  
dniem w sali ratuszowej.

— Zm arły na Syberjl. Wiem z pewnego źródła, bo 
od brata mego. który przed kilku tygodniami powrócił 
* Syberji. że D o b r  z u ń s k  i , nie wiem który z imie_ 
D ia, ale brat tego co był w Metz na emigracji, później 
w r. 1849 czy 50 siedział w Ołomuńcu, umarł w Czycie 
za pajkałem. Jeżeli bliższe wiadomości byłyby potrze­
bne- proszę listownie zgłosić się do mnie, a ja będę się 
statui wywiedzieć i przesiać. Józef Sadowski.

Ostrów,, łiotel „Pod białym orłem",

— *ipraw «zdanie komitetu Towarzystwa akademi­
ckiego wąąjenjpej pomocy na nuiwerą^tecie Jagielloń­
skim ~z czynności w roku 1867/8, mamy właśnie przed 
sobą, z którego dowiadujemy aię, że Towarzystwo to 
Liczy obecnie 293 członków zwyczajnych, 143 honoro­
wych i posiada: fundusz żelazny 6165 złr. 22ł/ ,  ct.; fun- 
rfeaz nagród 26 złr- §7 ct.; fundusz wsparcia 19 2łr , 
la ty . Ct.; fundusz pożyczkowy w kwitach 2507 złr. i fun-

rezerwowy w gotówce 11 złr. 481/ ,  ct.; razem 8729 
złt 82‘A ct.

— Pierwszy o dczy t p o p u la rn y  historyka, p. Hęn- 
rk*  Scbmitta w kole towarzy»k'em młą^ąieży hancą&

odbył się dnia 13. b. m. od godziny  5. popołndniu 
pyzj dość liczDym udziale członków Stow arzyszen ia.

Szan. prelegent dotknął pokrótce pochodzenia Słowian 
i pojedynczych szczepów tychże, wykazał powody po­
wstania allodializmu i feudalizmu u nich, pomówił nieco 
o Krakusie, pierwszych książętach i lennikaeh a zatrzyj 
mał się przy Bolesławie Chrobrym, o którym w niedzie­
lę dnia 20. b. m, również od godziny jr. popoładniu ob­
szerniej pomówić przyrzekł.

O strzeżenie. Niedawno temu otrzymał adwokat 
tutejszy, dr. JT.fmann, od „kontynentalnej- ajencji lon­
dyńskiej A. Ciarkę et Co. wezwanie pj^-mne, ażeby za 
przesłaniem jej 15 funtów szterlingów odebrał paczkę, 
wrzkomo zawierającą jakieś dokumenta, nadesłane-tej 
ajencji pod jego adresem z San Francisco. Nie nfająo 
jednak tak dziwnemu wezwaniu, poprpsił dr. flofmann 
przyjaciela swego o bliższe' wywiedzenfe się i wyjaśnie­
nie tej sprawy, i oto w ostatnim czasię nadszedł w tej 

■ sprawie następujący list — k tó ry  zresztą nię potrzebuje 
komentarzy:

„M anchester 5. grudnia. Mam twój list z dnia 
28. zm. Po przeczytaniu załączonego w nim memoran­
dum ed pp. P. A. Ciarkę et Co. do dr. K. Hofmanna, na­
tychmiast poznałem praktykowane niegdyś na wielką 
skalę oszustwo. Dla lepszego przekonania się napisa­
łem do szanownej „ajencji kontynentalnej* list, którego 
kopię doręczam ci przy niniejszem, i równocześnie po­
leciłem bliższe zbadanie rzeczy mojemu korespondento­
wi w Londynie. Panowie P. A. C .et Co. nie zaszczycili 
mię odpowiedzią (czegom się wcale nie spodziewał), a 
korespondent mój donosi mi, że pod wskazanym adre­
sem istnieje tylko obrzydliwa flaczarnia. W zeszłym 
rokn mnóstwo cudzoziemców pauło ofiarą podobnych 
awizów; szanowna ajencja kontynentalna, ośmielona 
ciągiem powodzeniem, rozwinęła swoje czynności do 
tego stopnia, i  zwróciła na siebie uwagę policji. Wy­
kryto i schwytano szajkę łotrów, ale widać, że nie wy­
tępiono całego groua; jest to jednakże cień tylko kwi­
tnącego niegdyś stowarzyszenia. Z mnogich wypadków, 
które się przyczyniły do wykrycia tego gniazda, przy­
taczam "następujący: Pewien nauczyciel wiejski we 
Włoszech otrzymał podobne nwiadomienie, a mając w 
Kalifornii syna, o którym od lat nie miał wieści, tem 
łatwiej uwierzył w prawdziwość doniesienia, robiąc roz­
maite przypuszczenia. Opuścił posadę, spieniężył mnna- 
■tki dla zaopatrzenia się w środki do podróży i przybył 
do Londynu po odebranie parg aminów^ testamentu i jak 
się domyślał skarbów, pozostałych po nieżyjącym już 
synie. Znalazł biedak flaczarnię i wyjechał w rozpa­
czy. Polska dla tych przemysłowców przedstawia ży 
zne pole, gdyż mało jest rodzin, niereprezentowanych 
przez kogoś za granicą. \ V a r t o b y  o s t r z e d z  p o l ­
s k ą  p u b l i c z n o ś ć  o t e j  p o d s t ę p n e j  p r a k t y ­
ce l o n d y ń s k . '  e j  f i r my. *

— W y p ad k i m iejscow e. Pnia 11. bm. o godz. 9. 
jrana zapadła sig sad^a w komjnie domu pod 1. 110 m. 
Ogień zoątał natychmiast ugaszony. Tegoż dnia za- 
sL ;elit się z przyczyny niewiadomej kadet Burgbard z 
30. batalionu strzelców. Dnia 12. bm. o godz. 5. zrana 
podnoszono na kolei Karola Ludwika tender, który był 
z szyn wyskoczył, przyczem dozorca maszyn, Fenzel, 
wpadł nrzypadkiem pomiędzy mąszynę a tender, i zo­
stał nieoezpiecznie zgnieciony.

— Z JP rzem y śla  d. 11. grudnia Klęska, która na- 
widzila mieszkańców Stanisławowa, wzbudziła w całym 
kraju współczucie, wyrażające się w usiłowańi*nti aby 
nieść pomoc nieszczęśliwym pogorzelcom .

| Ubóstwo jednak ogólne, upadek miast naszych, wy­
zyskiwanych przez obcych spekulantów, przekupniów i 

Jicbwiarzy„ 1%  doęwala qąm nieść nieszczęśliwym współ- 
*brabiom pinlocy, wyrównującej ich klęsce.
1 s  Z tych przyczyn i nasze miasto nieznaczną tylko

też n ieą  Niemcy-*. Dalej p. Oiajcar powiedział: „Sto- 
nawski ie może być presby. erem przy zborze eieszyń- 
skim, poiewaź w Chrystusa nie wierzy*. P. Stonawgki 
na to rsk ł: „Muszę cię pouczyć*, i tu zaczai swoje 
mówić. Jak  świadkowie opowiadają, było tej mowy 
wiele, htolicy z początku na to nie zważali, i dopiero 
wmiesza się, gdy chodziło o bóstwo. Jeden z katolik 
ków, zgrszony słowami Stonawstctego, chciał go bić? 
lecz Glcar zawołał; Dajcie pokój, ja  to podam do 
sądu. —Drugi przypadek zdarzył się w gospi Izie pod 
Czarnyr Orłem w Cieszynie, gdzie p. Stonawski, we­
dług otarzenia, stawiał Chrystusa na równi z Jnda- 
szeną, . Stonawski twierdzi, iż mówił, że te czytał; 
lecz śwtdkowie tego nie stwierdzali. Ponieważ sąd nie- 
którycbświadków, mianowicie kilku izraelitów, którzy 
podczaisprzeczki w Kopicy byli obecnymi, osobiście 
nie pował na ostateczną rozprawę, tylko ich zeznania 
protokiarne odczytać karał, i ci świadkowie nie byli 
wzięci >od przysięgę, korzystał z tego obrońca, dr. De- 
mel, i ądał odroczenia sprawy. Dr. Demel udowadniał, 
że tu toją strony narodowe przeciwko sobie, a więc 
swiadetwo izraelitów, jako bezstronnych w tej spra­
wie, sczególnie jest ważnem. Pomimo sprzeciwiania 
się prikuratorji, sąd po krótkiej naradzie przychylił się 
do źąanią obrońcy, i oświadczył, że do drugiej usta­
nowić się mającej rozpraw y, pozwani będą wszyscy 
nieobeni świadkowie. Ponieważ p. Stonawski odwoły­
wał sr także, iż zdania swe czerpał z Neue protestant* ■ 
sche Matter., -wydawanych prze2 seniora dr. Haasego, 
przedbżył dr. Dęmel dotyczący numer tego pisma. O- 
prócztego zażądał obrońca, aby dla orzeczenia, co jest 
blużneniem Boga i religii, pozwano do przyszłej roz­
prawi pastorów, którzy do racjonalistycznej strony się 
liczą, mianowicie seniora dr. fitasego z Bielska, ks. 
Żlika z Cieszyna, ks. Karzła ze jj^koczowa i ks. Ko- 
tschejo z Bystrzycy. Prokuratorja zaś przeciwnie za­
żądali pozwania ks. Schneidera, superintendenta z Biel­
ska. ks. dr. Otto, pastora z Cieszyna, i z katolickiej 
stroiy ks. dr. Frankiego, zarządzcy parafii cieszyńskiej. 
Sąd oświadczył, że żądanie to weźmie pod rozwagę. 
Otóż jeżeli sąd do ostataiego żądania przycnyti się, 
poznanie teologów do przyszłej rozprawy uczyni pro­
ces ten bardzo znaczącym.

Korespondencja redakeji. Panu M. M. w W iel­
kich Mo“łaoh: Paruszona w liście pańskim sprawa wy­
daje nam się z.ayadto osobistą. Zresztą wybrukowanie 
korespondencji nie zmieniłoby rzeczy.

■ -  ‘ ■ * ■) a 6,1. 3 i n , l l u 5 t l

cielą 5 sznurków korali, odebranych złodziejom. —  aąd 
obwod. W Przemyślu zawiadamia Petronelę Bielakiewi- 
czowę o pozwie spadkobierców ftplomei. Ant. Karoliny 
Reitzenstiinow ej, względem wyekstabulowania sumy 
25.000 zł(. z dóbr Końskie. — Sąd powiat, w Podgórzu 
wzywa jpzefa Dęhskiego do spadku po ś. p. Kasprze 
Dębpkim ge Świętnik.

sumką 300 złr. w. a. z kasy miejskiej mogło pospie­
szyć w pierwszej chwili z doraźną pomocą, lecz magi­
strat nasz, ożywiony chęcią niesienia dla nieszczęśliwych 
mieszkańców Stanisławowa jak największej p o n ^ y ,  Hfc- 
rządził w dzień św. Katarzyny bal, wybrawszy do urzą­
dzenia tego balu osobny komitet. Pod zarządem więc 
tego komitetu odbył się d. 25. listopada bal w Prze­
myślu na dochód pogorzelców stanisławowskich. Ponie­
waż do tego balu przyczynili się najwięcej pp. oficero­
wie 34. pułku piechoty węgierskiej, stojącego obecnie 
w Pizemyślu, wyjednawszy 'i swegą pułkownika bez­
płatnie mnzykę wojskową, p. dyrektor jeneralny kolei 
Karola Ludwika w Wiedniu przez udzielopję .jtęzpła- 
tnych kart jazdy koleją dla tej muzyki ze Lwowa do 
Przemyśla, nakoniec i urzędnicy koje| Karola Lndwika 
w Przemyślu, zająwszy się przystrojeniem sali, co wszy- 
śtkbłazem  umożebniło komitetowi zebrać większą kwo- 
‘tę  dtą pogflrjselcó^; przęto. .poczytuje sobie komitet 
bąlpwy za miły obowiązek, złożyć publicznie podzięko­
wanie pp. oficerom z 34. pułku piechoty węgierskiej, w 
Przemyślu obecnie stojącym, p. Karolowi Sołngertfiib- 
rer, pułkownikowi i dęyódzcy tego pułku, za pozwole­
nie muzyki wojskowej, p. Janowi Herp de Roden^u, je- 
neralnemn dyrektorowi kolei Karola Ludwika w Wie­
dniu, za ndzielenie bezpłatnych k^rt jazdy dla rnnzyki 
woiskowei ze Lwowa dn Przemyśla, nakonipę pp. urzędni­
kom kolei Karola Lndwika w Przemyślu za przystro­
jenie sali halowej, jaknteż wszystkim tym. którzy się 
przez swój udział ty tym balu. przez wziecie. biletów 
po wyższych cenach do podniesienia doehodn z niego 
sie przyczynili, z tem doniesieniem, iż za ich pomocą 
zehrano z tego halu czystego dochodu 292 złr. 37 e. i 
jeden kupon indemnizacyiny wartości 2 złr. 30 kr. m k., 
którą to snmę komitet balowy wręczył p. naczelnikowi 
miasta Przemyśla, aby tenże przesłał takowa komiteto 
wi dlą jniesieDia pomocy pogorzelcom, w Stanisławowie 
istniejącemu, z tem zastrzeżeniem, ażeby ta  kwota mię­
dzy najbiedniejszych pogorzelców, nieposiadających 
żadnych realności, rozdzieloną została.

_  G w iazdka C ieszy ń sk a  p isze: Osobliwszy pro­
ces mamy znowu w Cieszynie, który powszechną uwa­
gę zajmuje. Na przeszły poniedziałek ustanowiona była 
ostateczna rozprawa w tutejszym sądzie obwodowym, 
lecz po przesłuchaniu świadków została odroczoną. P-- 
skarzonym jest p. Paweł Stonawski, właściciel gruntu 
w Nieboracm Akt oskarżenia zarzuca mu. zbrodnię ua.- 
ruszenia religii* Według zeznania świadków oskarżony 
mówił, ie  Chrystus nie jest Bogiem. Innyoh wyrażeń 
jego atoli nie możemy powtarzać. Nie podając więc 
całego obrązu tej sprawy, podajemy przynajmniej ram­
ki tego obrazu. Dnia ^9. sierpąia było w Ropicy w 
gospodzie kilku włościan, ewangielików i katolików, 
Ropiczanie siedzieli za jednym stołem, Nieborowianie 
usiedli za drugim. Rozmowa wszczęła się między e- 
wangielikami z powodu wyborów w zborze cieszyńskim. 
Gdy p. Zagora z Nieborów przypił p. Glajcarowi z Ro- 
picy, a przytem powiedział: „Szkoda, żech se z P> la­
kiem cinknąl*, odpowiedział p. Glajcar : „W Nięborąch

G osp od arstw o , p r z e m y s ł  I h a n d e l ,
D. UL hm .odbyło  się 52. |o«rt>*anie lis tó w  z a s ta ­

wnych galic. Towarzystwa kredytow ego ziemąkiegĄ.jw 
sumie 175.750 złr. w. a., przy którem następujące listy 
zastawne wyciągnięte zostały: ,/,ohiti(y-id

Ser. I. sztgfct dwie, nr. ser. 374, 473.
Ser. II. sztuk cztery, nr. ser. 358, 567, 591, 780.
Ser. III. sztuk dziewięćdziesiąt ośm, nr. ser. 177 571 

1847 4725 5235 5646 610 1 6832 6354 7159 7440 7844 9974 
10.697 10.876 10.900 10.976 11.020 11.070 11.144 11.193 
11.465 1L495 11.667 12-050 12 147 12.154 12.483 12.527 
12.775 12.891 12.933 18.106 13.244 13.488 14.030 14.177 
14.231 14.340 14,341 14.545 14.630 14.880 14.965 15.086 
15.146 15.139 15.240 15.^56 15,466 1 5.715 15.730 15-342
15.987 16.025 16.057 16.Ó7C 16.124 16.193  16.225 16 277 
16.447 16.496 10^21 16.666 16.933 17.094 17.175 17.271 
17.405 17,477 17.510 17.620 17.755 17.822 17.848 18.151 
18.291 18.327 18.505 18 576 18.839 19.014 19.018 19.088 
19.112 19.275 19.320 19.388 19.466 19.470 19.486 19.491 
19.533 19.652 19.654 19.698.

Ser. IV. sztuk czterdzieścipięć. Nr, seryj: 218 612 
728 1587 1696 1877 2060 2235 2369 2597 3068 3209 3689
3898 4533 4548 4917 4955 5457 5635 5651 b1S8 5784.582Ó .
5990 6038 6158 6369 6490 6713 68 )6 6992 7052 7076 7177
7i09 7hlT 7529 76 W 7781 7894 7960 7984 8026 8029.

Ser. V. sztuk sto trzydzieści ośm nr. ser. 466, 1574 
2360, 2600, 2608, 2856, 4514, 5312 5529 , 5571, 5634 
5846. 5896, 6022. 6185, 6379 6475. 6914, 7049, 7294, 
8078. 8540 8720, 8793, 9217, 9344, 9517, 9667. 9805.’
10.015, 10.0-2. 10.218, 10.563, 10.594, 10.799 11 055.
11.493, 11.649. 12.218, 12.245, 12-388; 12.433; 12.4x14
12 573, 12 608, 12 634, 12.682, 12.789. 12 844, 12.854.
13 170, 13.188, 13.303, 13.474, 13.488. 13 683, 13.*9ij 
1,367!®; 14.032. 14/2A, 14.163. 14.711. 14.731, 14.796.
14.985 15.104. 1 123!, 15.292, 15-301, 15.387. 15 489.
15.537, 15.837, 16.111, 16.155, 16 162, 16 229. 16 260,
16 265. 16.407, 16.426 16.491, 16 492, 16.840, 16 8 -8,
i f i 'W  17 064. 17-306 17.592. 17.694 17.7.32, 17 9 0 \
17 959. 17.98-2 18.088 18.378 1«.390. 18 562 18.727,
18 799. 18.818. 18 860, 18.926. 19.093. 19.115, 19.138
19175, 19409. 19 502, 19.564. 19.653, 19.724. 19 738
19 822. 19 8 H 19.859. 19.918. 20 145. 20 287. 20.347
20 r,39 20.756 20.8"8, 2M 96, 21 378. 91405, 21.4’4,
21.538." 2'.592. ? l 6 '3, 21.628, 21.646, 22.273, 22.865,
2-L471, 22 547.22 561, 92 578.
■S D vekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
z i e m s k i e g o  wzywa niniejszem posiadaczy wyżej pęuzcze- 
gólniony^h .listów zastawnych, aby sie j?o STEk*? Ł"* 
pitał-i w pełnei imiennej wartości dnia 90. czerwca 1S(>9 
r.clnb też później do kasy galie. Towarzystwaikredwt 
t o w e g o  wę Lwowie zgłosili, ponieważ oprocentowanie 
tych listów zastawnych z powołanym dniem 30 czerwca 
1«69 r. ustaje, przeto kupony, którehy za dalszy czas 
w y p ła c o n e  były lub brakowały, 0d kapitału wylosowa­
nego list" zastawnego potrącone będą.

YVyplate wylosowanych Ii9tów zastawnych, jak nie 
mniej zapadłych kuponów uskuteczniają w zastępstwie 
za galicyjskie Towarzystwo kredytowe także następu 
jąae do^y handlowe:

J. Kirchmajer i syn w Krakowie, Halbcrstam 1 
NiercDStein w Brodacb, Leopold K ro n en b erg  w W ar­
szawie. Maurycy i Hartwig Mamroth w Poznaniu, Kend- 
ler i spółka w Wiedniu. Michał Kąskel w Dreźnie, Fra- 
eia Bethman w Frankfurcie n. M , Mendęląohn i spółka 
w Berlinie, Ignacy Le p z ig er i spółka w Wrocławiu, 
Lippman i synowie w Pradze czeskiej.

Od dyrekcji galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie dnia 12- grudnia 1868.

U cy tacje . Sąd obwod. w Preemyśln sprzedaje dnia 
15. lutego 1869 dobra Bezmijowa, osząeowąne na złr. 
17.565- — Komenda szpitalu wojskowego w Tarnopolu 
przyjmuje d. 16., 17 i 18. bm, oferty n ą  dostawę ży­
wności i innych potrzeb szpitatoyćk* ~  Powiat, dyrek­
cja sk a rb u  w Kołomyi sprzedaje d. 21, bm. las Sadki 
w Ł a n c z y n ie , 366 morgów 1048 sągów kwadr, obej­
mujący, I

fidyk ta . Sąd obwodowy w Tarnowie zawiadamia 
Szczepana Stojowskiego o pogwie Franciszka Dukeaa 
pto 600 złr. — Sąd obwod. Samborski wzywa włąści-

pstątni« wiadomości.
Na posiedzenia wiedeńskiej Izby poselskiej 

d. 14. b p . interpelował -Grocholski ministra skar­
bu z powodn zalewu Wieliczki, a to opierając 
się na wiadomościach, podanych w dziennikach 
o zawaleuiu się szybu Franciszka Józefa. Mini­
ster odpowiedział, że przedsięwzięto wszelkie 
kroki zapobiegawcze, i żadne nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Doniesienie o zawaleniu się szy­
bu tego ihylo mylne. Nawiasem mówiąc, donie­
sienie te było tylko niedokładne. Stan rzępzy 
jest fatalny.

W jednym  z dzienników wiedeńskich poja­
wiła się pogłoska o przesilenia ministerjalnem. 
Miejsce dc. Giskry na posadzie ministra spraw 
wewnętrznych ma zająć ar. Banhans. Przyczyną 
tej krizy | fuiałaby być sprawa czeska. Morgenpott 
wątpi q prawdziwości tej pogłoski, i nie sądzi, by 
człowiek^ tak zdolnego i czynnego jak  G isarajio- 
święcać imiaao tej sprawie. ̂

Równocześnie powstała pogłoska, że prezy­
dentem przedlitawsbiej Rady ministrów ma zo­
stać br. Waldstein, który jes t m agnatem , majo­
rem i członkiem Izby panów w Wiednia.

Do i Czasu piszą z Rzymu : „Pierwsze kroki, 
stawianą w Rzymie prze? br. TranttmansdorfEa, 
niefortunnie się zaczynają. Papież po rozważenia 
austriackiego programu odrnneił, ja k  twierdzą w 
urzędowych kołach, proponowany przez hr. Bea- 
sta modne vivendi między Wiedniem a  Rzymem, 
dlatego najbardziej, iż hr. Beust wymaga od Sto­
licy św., by zachęciła biskupów do poddania aię 
konstytucyjnym i prawom, istniejącym dziś w Au- 
strjackiem cesarstwie. Można od dziś dnia prze­
widywać, iż hr. Trauttmansdorff, jak hr. Criyęlli, 
nie będzie mógł urzędownie złożyć listów, która 
prywatnie podał, i że wkrótce rozdwojenie^ mię­
dzy watykańskim a wiedeńskim gabinetem stanie 
się głębszem i  trudniejszem do naprawy niż 
przedtem / * 1 -" . ^ f  ~ v

Monitor doniósł w niedzielnym swoim Dile- 
tynie, iże po opuszczeniu Kadyksn przez cudzo­
ziemców i kobiety, w alka między powstańcami 
a wojikłem rozpocząć się miała ponownie.

Poniżej podajemy telegram o odpowiedzi gre­
ckiego: ipądu na ultimatum tureckie. Tylko na 
dwa piefwsze punkta dltimatowe -odpowiada rząd 
grecki. Inne pnukta milczeniem pomija zupełnie 
odpowiedź greeką, miauowicip 3) ukaranie spraw­
ców po p ełn ian y ^  ną Kapdjotaeh m orderstw , 
4) prze8zk«a«ołe okrętom greckim w dowozie 
powstańcom broni, amunicji i ochotników, lub 
pizyoajmąiej zamknięcie portów greckich dla 
tych okrętów , i 5)  zobow iązanie się do polityki, 
szanującej traktaty i prawa międzynarodowe.

Czyli taką odpowiedzią zadowolni się T ur­
cja? Nawet zmiana gabinetu greckiego nie na­
stąpiła. Odpowiedź tę daje ministerstwo Bolga- 
risa. Słychać, iż po tej odpowiedzi rząd turecki 
przedłużył znowu termin nltimatowy do 17. gru­
dnia. Zapewne nastąp ą nowe rokowania międ&y 
mocarstwami, i zapewne zachodnie mocantwa 
będą uspakajać Turcję, aby nie przyszło do wy 
buchu wojuy.

Telegramy „Gazety Narodowej."
P r a g a  dn ia  15. g rn d n la  Przy tu­

tejszych wyborach do Rady gminnej w drugiem 
kole wyborczem na Starem Mieście, Malej Stra- 
nie i Józdfowie zwyciężyli Niemcy ; we wszy-
stlsich innych ko/ach wyborczych zwyciężyli 
Czesi.

D rezno dnia 14. grudnia. Dzi­
siejszy Dresdner Journal podaje telegram z Wie­
dnia, donoszący, ie  Grecja w odpowiedzi na 
sommację turecką oświadcza, iż rozwiązała oddziały 
ochotników, zakazała oficerom i urzędnikom u- 
działu w powstaniu kreteńskiem i dała wychodź­
com kreteńskim wolność wyjazdu. Resztę punk­
tów somnnacji tureckiej Grecja pominęła mil­
czeniem,

Illadryt dn ia 14. grudn ia . Wczo­
raj popołudniu wkroczyły wojska rządowe do 
Kadyksu, Powstańcy poddali się bowiem wczoraj.

K u r s a  z dnia 1 4  grudnia 1 8 6 8 , godz. 2 . 
mm. 1 0  popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 60.55. Akcje 
Karola Ludwika 212.75. Kolej siedmiogrodzka 150.—. 
Kolej południowa 197,30. Kolej alfbldzka 151.—. Kolej 
państwowa 306.10. Kolej lwowakjj-czerniowiccka 174.25. 
Kolej póło.-wsch. 139.75. Kolej północna 195.—. Kolej 
Rudolfa 143,60. Kolej Frańeiszka Józefa 163 50. Gali­
cyjskie olilig. indemniaapjfTrrfi Lpp, L o ąy  1^64 r . 109.30.
Naooleon^or 9.551/ , .  Pruski kurant i.7 7 1/ , .  U sp o so b ien ie  stałe.

K u r s a  z dnia 14  grudnia 1868, godz. 6. 
min. 25  popołudniu.

Wiedeń. Pożyczka b e z p o d a tk o w a  60.55. Akcje 
kredytowe 240.70. Akcje banku a n g lo -a u s tr .  187 25. 
Akcje zakładu zastawniCzeeo 139.25. Akcje Karola Lu- 
dwika 2i2.50. K o le j  p o łu d n io w a  1 9 7 .- . Kolej alfeldz- 
^ 1 5 1 . ^ .  Kolej państwowa 305.30. Kolej Rudolfa 
143,50. Losy 1860 roku 91.30. Napoleondor 9.5Pl/>. 
Kolej lw . czerń.175   Akcje banku nar. 665.—  Uspo­sobienie przy końcu mdłe.

£» rjrż . Renta 3V. 71.12.
W ro c ła w . Pszenica 81. Zyto 62. Owies 40. Rze­pak zimoWy 190. Koniczyna —.
B e rllb . Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kre­

dytowa torjL . Lombardy 111. 'Galicyjska kolej 90. 
Kolej państwowa 1711/ . .  Na Wiedeń 84’/ , .  Pszenica 
Zyty óiy^. Owi.ęs 31*/,. Usposobienie stałe.
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Księgarń'." J. MIUROWSKFRGO "■P LWI)« ip.
P o lec en ia  godne książk i d la  m ło ­

dzieży  ua koleudę.
Nakładem kniigarui  Ju iu8 ■„ v» ihits w Kra 
k' wie wyszły _> ą do n*b <•.* w . * s 
Btkicb księgarniach n stęp ijąee książki (La

ml ' zi ż :
D zieci i dom ow e zw ie rzę ta  Ksiare>z(i 

'■ 'b  az^aiD, I , . )h 1 -łr. 30 c.
M ila książeczka d ia  g rzecznych  dzieci 

pełna wierszjsów i łaunycn obraza o 
_ _ , l a ł l . 20  .
O brazk i h is to ry czn e , ułożone dła mł d - 

ciaiiegy „ Ui ^ ryciną . — 80
u P*8y i p rzy g o d y , zebrane z pod óży p 

rcźuy.b a ia  acn, dla dojrzalszej m od i - 
p  Ży  . . . . 1 złr. 60 I .
P « y g o d y  i p o d ró że  po wsszystkieh czę- 
- s  irtoh świata. UpowiadaDia dla d jrzal- 

szpj młodzii ży z 2 ryc.nami 1 zlr. — c 
W ianeczek z wonnycb kwiatków dla dzie 

‘ j. pr<.ez Krakowiankę Annę Liberę, 1 złr. 
W ianuszek  z obrazków 4to* lz łr .5 0 c .  
W ią z a n ia . K“i»źka z obrazkami — „ 80 c. 
W y b ó r  b a jek  Jachowicza, Krasickiego, 

Łan. uck ego, Morawskiego i inny h, z 
r inami . *- . 1 złr. 80 c.

Z w ierzę ta  dom ow e i ich : pożytki 4to. 
3187 3 1 złr, 50 <■.

cz y lip ty n  do czyszezeniazębów .
M ając a rn ik ę  ja k o  podstaw ę, służy ten  płyn do 

sta ran n eg o  u trzy m an ia  u s t ,  ^ z m g cu ia  dziąsła , i 
ch ron i zęby od zepsucia

K aaiiaPiIB B ^E H E ilP
RIGAUD j. C le w P a r y ż u  45. 

rn e  de R ichelieu.
Ten now y, p rz t w jb u rn y  i c e n n y  p rep a ra t zale- 

dwo dosyć m ożna zalecić; N adaje on zębom  o l­
śn iew ający  po łysk , w zm acn ia dziąsła  i m a przed 
uajliczniej97em i proszkam i i ty n k tu ram i do czy ­
szczenia zębów  to  p erw szeństw o, iż w olny j g t  
od ow ych n iebezp iecznych  kw asów, k tó re  psują 
m niej a lbo w ięcej em alię  zębów . W  szczoteczce ni e 
pozostaw ia żadnego  osadu , barw i szczeć te jże 
blado-róźow o, a i t f  z iąsla  i  u s ta  n a b ie ra ją  w kró tce  
podobnej barw y

G ŁÓ W N Y  S KŁ A D  dis W iedn ia  
irilA cate j A ustriack ie j m o n arch ii do 
sp rze d aż y  en gros U p .

A  _  ■  g J O L .  ' J H L

W i e n Wollzeile Nr. 1 —3.
Można także dostać we LWOWI E 

w handlach panów R. S C H W A H C A : 
S teifa  S y n ó w , i R e r l in e ra ; w k r a  
k o w i i  F . B H ahna. „ B r o d a c h  
M. S. F ra n zo sa , w T b .  n o  p o l u  dr. 
Bnchelta. S097 2—15

C z w a r ty  to m  czśsopisma rolnićzo-prze- 
  mysłowego 3242 2—3

I R t k  M  i t l
organu Towarzystwa gospj u rsk ieg  > galicyj­
skiego, pod redakcją płof. Gtinsberga w y­
chodzić będzi« począwszy od 1. stycznia 
do 1. lipca 1869, podobnie jak  dotąd w ze­
szytach, po d w a  ze zyty na miesiąc. Przi d 
płata na tom, obejmujący 18 arkuszy druku 
z 6 wielknm i tablicami litografowan imi, 
wynosi z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  w kraju 
2 złr. w. a., w iLusiech 1% tnlara. Przed­
płatę najeży przesyłać wprost do  red a k c ji 
„R o ln ika1* w  L a b o ra to riu m  chem icznem  

akadem ii techn icznej w e L w ow ie.

CATK P K C IO K A L E  G EO KO E , pasty lk i p ier-
siow e na g r y p ę , k a ta r , k a s z e l, ch ry p k ę  ; cena  p u ­
delka "i U cu t.

CACHOlT AROM A TISE ,, d la  u su n ięc ia  n ie m i­
łego u d o ru  z u s t po w ypaleniu ty to n iu , p o ja d ło  i 
ożyciu napój o w gorących . R zecz n iezb ęd aa  przy  
zw idzauiu lep5zvch tow arzystw , te a tró w , balów , 
salo no w i t- p . P rzy  każdprazow em  użyciu spożyw a 
*ię je d n ą  p igu łkę . W  pud elitach po 70 c a t .

iii iK S  Y iłl lilA i\A  r -  ŚCH N EID TA , tn t is k o rb u -  
tyczua tyuK tura do zębów , u sm ia rza jąca  bo le n ie ­
zw łocznie. J ed y n y  dotychczas praw dziw y  środek  
oa e ie rp ieu ie  zębów . D zia ła  on bez  zw łoki, i nłe- 
zaw iera żadnych su b staac y j os tych , m ożna go p rze to  
I dzieciom  daw ać. W e flaszkach po 40 cu t.

P L A ST E R  K JJPTU K O W F, za szczególną Ska­
lecz uości? dz ia ła jący  aa  ru p tu ry  podbrzusza, s p o ­
rządzony i za lecony  p rzez  dr. K rtlsi, p ia ity c z a e g o  
lekarza m p tn ro w e g j w B azylei W  puszkach  b l a ­
szanych w raz z op isem . Lena 3 z łr. 50 c t. w a.

ODONTf.M v P .u iT A  ua ZfcBY. P asta  ta  je s t  
la jlep s/ym  środitiem  do czyszczenia zębów ; tudz ież  

auy zęby u trzym ać zdrow e i U .ńąco  b i t ł e ,  ósuoąć 
zam ień  zębay , w zm ocnić dziąsła , p rzeszkodz ić  
Krwawieniu Się tychże- W  sło ikach  p o rcelaąow ych
t»o 8u ct.

K IE S  OW A ACGSBURGSKA E S E N C J I  D Ł U ­
G IE G O  ŻYCIA. W y śm ien ity  śro d ek  na za tkan ie  
stolca, z łe  t r a w ie n ie , ®*ciużliwości bem oro idalne . 
W ieU a flaszka 1 z łr ., m a ła  flaszka 50 c t .

FRA N CU ZK I PŁY N N Y  B A R W N IK  do F A R B O ­
W A N IA  W Ł O S O W , aby w łosy w szeltiegO  rodzaju  
caŁciein p o d ług  upodobania, u a jd a le j w 10 m inu tach  
ufarbow ać trw ale na czarn o , b ru n a tu o  lub jasno . 
Przyrząd d o  te g o  tj .  i  szczo tk i i 2 m iseczk i, 50 
I flaao iii. p łynnego  b arw u ika  2 złr.

B aL S a M  ua O D M R O Ż E N IE  w s ło ik a ch  pO 50 
ct. w a ., naw et przy  za starza łych  o d m rożen iach  
5zy h io  łagodzi ho le , i z .p e łn ie  j e  leczy.

PR A W D ZIW Y  O L E J  z W Ą TR O B Y M lfcTU SO - 
W E J, dośw iadczone le k a rs tw o  na w & e iiie  c ie rp ie ­
nia płucow e i p ie rsiow e . Z nakom ite j ja k o śc i i czy­
stego  smaicu. W  bu te lkach  po 1 z łh  i  1 z lr 80 c. 
s J ^  P \STY LK 1 w zm acn a jące  (PasL lIes Fort>fiau- 
tes — P as t iles d  Kom a): d łu g u le tn ićm  d o św iadcze­
niem  spraw dzony środek  ożyw ny d 'a  o s łab ionego  
sy stem u  płciow ego. Z a lety  tego  lekarstw a są u- 
s u  n i e  c i e  zachodzącego  o s ł a b i e n i a  naw et w 
podeszłym  już w  eku , i i r ^ a l e  w z m o c n i e n i e .  
Ś rodek  ten  łatw o s tia w n y  s łuży  ta k ie  osobom  nie- 
dourw istym  i nerw ow ym - W  o ry g in a ln y ch  flako­
n ac h  do io  złr.

SZW A JCARSK I L IK W O R  na USZY. W y p ró ­
bow any i licz .em  dośw iadczen iam i lekarSkiem i n ie ­
zawodnym  uznany ś io d e k  ku  w yleczen iu  s łu ch u  t ę ­
pego, s t  zykaaia w usza- h , szum u w uszach , a n a ­
w et do odzyskania s łu ch u  zu p e łn ie  straconego . C e­
na flakonika 1 złr. *  30‘32 4 “ 6
J ó z .  W e t s s ,  A potiieker „zum  M ohren14 W ien , 
T ucb laubeu . 0 ^  P rzy  p rzesyłkach  pocz tow ych  

10 c t. za O pazuw auie osobno. ’

Ś w ieżo  zuijr0(jy <»«»«■ n  i  J U

* J 4 4  fl— 1 0 0

składu fabrycanego. 
w P < y  c z n y c h  w y r o b o w  

J . F E IG L S T O C K
rzedłem Henh&fer *  feigUtoca * w ie dnia 

vpi-IUnę«rte | i a _„jn r„irai, e Nr. 51.
i. ..i dem neuen Opernhause.

0 . w lub róg O praw ne z  najlepszem l pU-
! r>L- iH a r?5 zWane#I11*1 ŵ Pukłe lub wklęsłe zlr. l.,»0 1 okulary zwane lUYisihle 1 okulary złote

1 o k u l a r y  * ł ° ‘ o b m  upr a w.
1 o k u l a r y  s r e b r n e  . »
1 l o r n e t k a  r o s o w a  .
1 l o r n e t k a  s t y l d k r e t u w a  .

w i k i e r  (P m ‘ e 118 w s l y|Uj ,kIuk“ w e jo praw lo  , f r . j
» w s ta low e | J .  * lr. 3 . -

zb ą.so
zlr- 6.— 
zlr- 4.50 
z lr. 3.50 
zlr. 1—  
zlr- 4.

3.
z lr . 150 
zlr. 3.— 
z lr -  3.50 

ae b ro m a tjczn e  8 ,r

a,tańsze i lepsz? źródło v
v , in do n ab y c ia  *

C li i as K o - r ń s )js k i e j Herbaty
ze zbioru m a jo w eg o  1868, w  handlu

ty lk o  na w a g ę  wierieisk*),
1 funt wigi wied,‘oskiej Congo cessrskie, 2 zlr.
1 a ' „ Familijnej herbat’ . 3 „
l  „ a 1 a Melange dn Moska . 4 „

, j  l a a . » Meiaoge de Chini .  4 „
Gatunki są tak wyśmienite, i w edłg wagi wiedeń­

s k i e j  tak fanie, że jedna szczególna p óba jrzekona Szano- 
k WDą P. T. Pnbl e-ność, iż powyższe twierizenie na zupeł­

ną wiarę zasługuje. 3071 3—6

itA ssfcm

I K Z i A . j »

kr. w y łączn ie  uprz.yw iiejiw anycli

LAMP F E B l S O l W i a

e. k. nadw. fabrykanta lamp Zygmunta R e is n e ra  z Wiednia znajduje się n

J .  J T a s k ó i s i l i i e g o 9
plac M irjacki 1. 361 we Lwowe.

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolaa; należy ją przeto u- 
vyąż.ać za jedyną lampę bezpieezeństwa.

Pali się plomieuiera zupełnie białym, i przy phmieniu 2 cale wyso­
kim a t cal szerokim konsumuje na godzinę raaterjałn palnego za l l/ t  kr. 
a zatem o 4 O y 0 mniej niż lampy naftowe.

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie sdarza się nigdy.
Każdą lampę olejną lub naftową możua zaopatrzjó tą  konstrukcją nową. 
Materjału palnego, potrzebnego do niej, njożta dostać w tymże sa- 

mym handin.________ .uayabo-i Bpmstn?«qasT_______________ 2991 8—241
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T a k  dobre, ja k  ze złota , i
'B IŻU T E R IE  ze ZŁOTA TALMI

w ieczn e!
Ktnbv jb ęjiciflł ijostąć w prawdziwym gatunku, ten niechaj się uda

: im fiTT r  IH t e  poą adresem :
-».ts Vflreinigte In d a s tr ie -H a lle  łn W ien ,  

P ra te r s t r a s s e  16. Rozprzedaż drobiazgowa po cenach hurtownych.
m i s

Zs trwałość biźneeryj poręozs się na piśmie
B iża terje  b ry lan to w e .

P rześliczn ie  zrob ione, naw et z taw cę m ogą w  błąd 
w prow adzić. O praw ne są  w praw dziw e z ło to  T a tm i. 
B rylanty  zaś są im itow ane ze szlifow anego ja k  n ajle- 
iiej k ryszta łu  gó rsk iego , i n łe traeą  nigdy ogn ia Inne  

drog ie k am ien ie  są rów n ież  im itow ane nie do poznania. 
1 broszka żtr. I.'W, 2, 3, 4, 5, 6 , 7. 
ł  p ara kolczyków  złr. 1.50, 2 , 3. 4 , 5, 6 , 7.
I para guziczków  do póU oszulka złr. 1 ,1 .50 , 2, 3.
1 para guziczków  do rę iaw « ó w  złr. 1.50,_ 2, 3, 4.
I szp ilka-m ezka złr, 1, 1.50, 2, 3.
1 p ie rśc ień  b ry lan tow y, ja k  n tjp ięk n ie jszy  7,łr, I 

1.50, 2, 3 r i r, ; Ł '
I krzyżyk aa szy ję zlr. 1, 2, 3, 4, o.

C yzelow ane  b iż a te rje  ze z ło ta  T a lm l
1 łańcuch Ze zło ta  TatuiV złr l »0, 2, 3.
1 łańcuch ń a  szyję z łr. 2.50.. 3, 4- 
1 pow abny naszyjn ik  dam sk t zicczyżykietu ^!r. I, 2. 
1 broszka 80 c t ., żtr. 1 ,4 .5 0 , 2. 3, 4.
1 broszka n a  fotografię złr. 1, .2*
1 m ikroskop jako  w isiorek do zogu-ka 5 1 cl.
1 para kolczyków  30 c t . ,  z łr . J , 1.50, 2.
1 pęk w isiorków  do zegar H 10, fi), 80 ct-, l złr. 
I m edalion  50, 80 c t.. z lr. 1, 2, 3 
1 para guzików  pólkoszulkow ynh 30, 50, 8 0 c . f 1 z j . 
1 p a r a  euziKÓw m ink iefów ych  40. 00, 80 ct 1 zl- 
l szpilka irtęzca 50, 80 c l . ,  złr. 1, 2, 3.

P ra w d z iw e  b iż u te r je  zło te .
1 p .e rśc ień  praw dziw em i g r a u ^ ^ ię t . i p erłam i w y­

sadzony l zlr. 85 c t .
1 p ie rśc ień  praw dziw em i tu rk u sam i i perłam i bo 

gato  sadzouy zlr. 2.50, 3 50.
1 p ie rśc ień  z k am ien iem  tdow olnej ba rw y ) złr. 

1 50, 1.80. a
ł  sy g n e t dam ski złr. 2.50, 3, 4, -5.
1 sy g a e t wielki naęzki \z kam ien iem  do g ra  w irow a­

nia złr. 3, 4, 5, 6 , ,7, 8-

ty& ;
A ngielsk ie zegark i cy lindrow e ze szkłem  kry - 
szta łow em , w skazów ką m inutow ą, w raz z ła ń ­
cuchem  z praw dziw ego z ło ta  T a tm i i z m e ­
dalionem , w szystko to  w ładuem  pudełku , 

ty lko  za  12 złr. 20 c t ; takież sam e, w lepszym  g a tu n ­
ku z w erkiem  niklow ym  i kom pasem , p raw dziw ie p«- 
Zlacane, z zupe łuem  urządzen iem  15 złr.

Z egark i te  śporządzoue są z p raw dziw ego  ł3 łu to w e- 
go sreb ra  i sp rzed a ją  s ię  z dw ule tn ią  gw aranc ją  na 
p iśm ie . '

Z ło te zegark i dam skie nr. 2 złota, w raz z ła ń cu ­
chem  z praw dziw ego zło ta T a lin i 25 z łr . w pudełku . 
S reb rn e  pozłacane zegarki dam skie  w raz z łańcuchem  
kom pletne 13 z lr.

Zegarki w skazujące, ile k to  w ypił. Zegark i te  
w Skutek um yślnego przyrządu w ew nątrz w skazują , 
ile szklanek piwa, w ina i t .  p. ktoś w ypił. Z eg ar­
ka tego  m ożna także użyć za m edalion : 1 sz tu k a  25, 
30, 40, 60, 80 c t ., 1 zlr.

M iuiaturow e gw izdaw ki sygnałow e z oksy dow ane 
go s reb ra  now ożytnego, p rzyda tne  ja k o  w is io rek  do ze 
garka, podobnież m in ia tu row e kom pasy  w fo rm ie m e 
dallonów , m uszli i kw iatów  80 c t., zlr. I ,  1.50. 
Biżuterje Koralowe z oprawa w złocie Talmi. 

1 broszka z ł r .4 .5 0 , 2, 3, 4.
1 para  kolczyków  zlr. 1. 1.50, 2, 3. 4 
1 para guzików  półkoszutkow ych 80 c t  , l z ł r . ,  1.50. 
1 para  guzików  m ank ie tow ych  z łr. 1 , 2, 3 .
1 szpilka m ęzka z łr. I, 1 50. 2 .
1 naszyjn ik  dam ski z lr. 2.50, 3, 4, j .
1 b ran so le ta  złr. 2, 3 , 3.50.
1 szn u r korali s ieka  iych 16 c l .

B iża terje  em aliow ane.
E m alia  p rzepysznie zrob iona  na zlocie T a lm i.

1 broszka złr 1, 1.50. 2, 3.
1 b roszka praw dziw em i k o ra la m i i em alią  o zd o b io ­

na zlr. 2, 3, 4.
1 para kolczyków  zlr. 1, 1.50, 2, 3.
1 ca ły  g a rn i tu r  em aliow any , b ro szka  i kolczyki z

b ry lan tam i z łr  3.50.
1 para  em aliow . guzików  pó łkoszu łkow ych  60, 80 c 
1 para em aliow  guz ków m ankie tow ych  80 c t., 1 zl 
1 m edalion 80 c t . ,  złr- 1. 1.50, 2, 3.
1 p ie rśc ień  em aliow any  60 c t., 81) ot-, z łr . 1.
1 łańcuch z em a ą złr. 1 50, 2, 3.
1 łańcuch d am sk ' z tr. 2 50, 4, 5.

1 brosza żłró^l, 5 , 6 , T, 8 .
I para kolczyków  z ł r . .4, 5, 6 , }. 8 .

Nie do uwierzenia, ale przecież prawda!
1 praw dziw y ang elsk i,, ładnie w ogniu  z łocony
sreb rn y  chro  lo n ic e r ,  podw ójnie kry ty , em alio ­
w any, ze szkłem  kryszta łow ym , tudzież z p ra- _

nem tytko M 2h>ta Talmi * *medalł0 |Osobny warstat dla reparaoyj.
g ^ j r  Zwracamy uwagę Szanownej P. T Pnbliczuości w jej własnym inte­

resie jak  najuprzejmiej, aby zleceuia swoje adresowała wprost do 
lndwtńehalle gdyż w tej tylko możemy ręczyć za prawdziwość biżnteryj. 

Nieustanny o>tt>yt ze strony se tik  (Jłagoletnieb odbiorców ze wszystkich stroa M >nar 
chi'  Niamiec, Motkwy^ Włoch i eałeeo Wschpdu, d iją  na lepszą rękojm ię szybkiego

i rz-tclnego wypalniania zleceń zsm ^iscow ych. 3083 4—8
C e n n i k i  i illnatra^jc rozsyłaią «ią bezpłatnie i franko.

j  d e lto  , , , ,
l  d e tto  In ris tb le  ' ’
j  d e tto  w s re b ro  oP88^ '  y •

d e tto  w z ło to  o p ra w w  -. . . . H i,<vw,  teat ralne,  aeurou,.vjcia6
o r a p e k t y w y  1 e 8 ‘a rn 0 .lak ie ro w an e  od n r ,

de tto  w opraw ce skó rzane j e z r. 9 .^ 1  .•
de tto  w opraw , z koset stor.- od  zlr. 12 -  > j .

JJ atu-W i d y  najlepszego  g a tu n k u  ■ - • I -
Perspektywy p o t o w e  i a r t y ^4 — i 28.—

Mik r o s k o p y ,  t u p y ,  r a j a c a j g i .  p ł y n  o m  i a r z e .  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd. iłu  

./ a  ,  mP° najniższych cenach.
’5 1 » d o C ł 2 Prowincji uskuteczniają się natych' 

-  bywaj,, wf‘X n ł 2 Ł*S!ll i J , S ! g * )0w i«d iiie[.rze-p

Naałfdem Karola W ilda wo Lwowi" 
opaś il prasy i rozesłany zosfnł wsiystkim 

Stsiegarniun
P I E L G R Z Y M

p o  z ie m ia c h  p o lsk ich

Kalendarz na rok 
1839.

R o c z n i k  d r n g i .
Żrczliwc przveeie jakiptro dnzn»ł

pierwszy ro c n ik  Fićlgrłym a spowodowało 
wydawcę do Ipib troskliwszego wyd-ri" 
rocznika nin:ejsz»go. Pozyskawszy dla 
Pielgrzym* wspćłpracownictwo znakomi 
"ych pisarzy, nip arpredził wydawca ani 
trndn »ni kosztów, aipby ten kspndarz »ezv- 
nić książką zarówno przyjemna jak i poży­
teczna. * 3192 2 9

To tpż znajdzie łaskawy ezytplnik w 
Pielgrzymie obok c z p ś c * pzysto kaleodar- 
ekipj tj dokłsdnych inf rm"cyj co do tHe- 
a-rafrtw. kolei, popzt stemplćw i mnóstwa 
wiadomości, w codzicnncm życin niytecz 
nycb, f-kżp nrace na9tepn'ace:

1. PielgrZMnka po ziemiach polskich 
(Wielkooolska. Poznailskjpj n. Ł Tatomira.

2. Kilka rysów ze s ta ty s ty k i oświaty, 
p. Karola Widro«na

3. Obraz ruchn  p rzem y sło w eg o  w 
Galicji, p. Adama Kowel k-pgo.

4. Przegląd stowarzyszeń, p. Tad. Rom.
5. Zasadnicze nstawy państw" W eeier- 

«ko-Ansfrjackiego w ogóle a n s ta w a  o 
m ałżeństw ie  poszczególnie.

6; P  . z*«*deph k o n se rw o w a n ia  ży- 
w n o se i i zastosowaniu ich w nowszych 
czasach, p. Ignacego Jak u b o w icza .

7. Z księgi p rz y s łó w  po lsk ich , zebra­
nej przez Apolinarego H

8. Stan obecDy ko le i że laznych  na 
powierzchni ziemi.'

9 Drobiazgi gospodarskie i zabawne.
* l,mo tak obfitej treści, mimo objętości

P „ I t .0 w ćwiartce,c e n a  P » e łg r z y m a  lia  r  | 869
w y n o s i  ty lk o  4 0  c e n tó w

tuzin otraytnaja znacsny mbat-

93 a -

Najlepszem  m iejscem  vMo zak u p yw an ia  najtańszych

a n a jlep szy ch  %e^aróu jest

skład zegarków Filipa Fromma
w  WIEDNIU, Haher ,\Iarkt Nr. 11. (G alvagnihof) Z. piątru,

S p rz ed a ż  szczegółow a po cenach  jak w  h a rto w n e j sp rze d aż y .
Mfc. Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną s u m ie n n ą

g w aran c ją  n a  la t trzy .

N ajw ięk szy  sk ład  z doborem  najgastow n iejszym .
Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny fabr. z upuszczeniem 5*/0 rab
Srebrne cylindry, na 4 rabinach złr. 10 

z zł. obw odskak. od złr. 13 do 14
o szkle kryształ. 15 18

Srebrne ankry na 15 rab. 
,  o poi

15 — 19ry i
_ a w. kopercie na 

15 rabinach . „ „ 19 — 23
o podw. koperc. ze 

szk. kryszt. i 16 rub. „ „ 1 8 — 25
opodw. kop. wojskowe ,  2 2 — 28
reaioDtoaryze szkł. kry. „  20 — 36 

Chronometry prawdziwe angielskie 
Remontoary myśliwskie.
Złote i srebrne zegarki .repetjery

Złote nr. 3. zegarki datn. 8 r. od z 1.25
emailowaue „ » 31 —

45 —

36
30
48
48
45
60
60

, z djamentami
, w podwójnej kop. . „ 45 —
, ankry na 15 rab. „ „ 35 —

ankry w zł. kaps. „ „ 40 —
, w podw. koperoie » ,  55 —

w zł. kaps. w po­
dwójnej kopercie „ „ 65 — 103
remont »ary „ „ 70 — 100

„ W podw. kop. a a 110 y f  200 
O i  złr. 170 — 1.000. 
po ,  15.
po a 3J. 50‘ 80. 100 -  300‘

W szelkiego rodzaju zegarków  ściennych i pendatowych dostarczam  taniej l,Iep a se
| niż gdzieindziej, 

sreb rn e łańcuszki do z e g a r k ó w :
krótkie pa ®łr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 — długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.

Łańcaszki do zegarsów  z Lłkarat. złota :
k r ó t k  ie p» zlr. 17, 23, 25, 30, 40, 5 j — długie po złr. 24, 30, 4J, 50, 60. 

^ IS k a ra t. zio ta, k r ó t k i e  pj  ztr. 2 i, 31, 11, 50—103 ; diagie po '^ . ,3 1 ^ ^ 5 0 ,6 0  do 103
Dla o tlp ra e d a ją c y c h  w sze lk ie  u ła tw ie n ia

Jodyny w Aus rji 4klad prawdziwych angielskich c b ro n o  
m e tró w , c h ro n o m e tró  w re ia o n to a ró w , c h ro n o g ra fó  .v, tu­
dzież a a k ró w  re  n u n to a ró  w męskich i da mkich, z fabryki 
E. e t |E  E m an u e l, I. Burliugton Gardeas iu London, n a d  w o r­
nego  l iw e ra a ta  J e j  k r . M ości W ik to rji , J e g o  c. M. N apo­
leo n a  III., J- c. U s u i ta  ia, J . k. >1 k ró la  p o r tu g a ls k ie ­

go i J e g o  kr. W y so k o śc i k s ię c ia  W alii.
Za wszystkie angielskie zegarki składam 51etnią 

gwarancję.
Dla p<mów f.brykantów , lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkicn, zniewoionyoh do 
rychłego wstawania

doskonały  z e g ar z budzikiem ,
36 godzin idący, a nrzy bndzenin zapalający odrazn 
światło, po 9 złr.; ta k it zegar niezapal. światło, po 7 złr.; 
bad z ik ł bezpieezeństw a alarmowe z przyrządem 
w y strz a ło w y m , odraza robiące światło, po 14 zlr.

Czysto złote i srebrne mjzkie i damskie biżuterje
r z 14 i 18karatowego złota.

Wszelkie przedmioty opatrzone są sta nuilią urzędu cymentniezego i wszystkie robione
wedłng m o d e l i  p a r y z k i c h .

» m odniejszego fasonu

W  owczarni
z a r o d o w e j

W  GERMAKÓWCE,
w Czortkowskim obwodzie, są

barany skakuny
n a  s p rz e d a ż , w cenie po 30  do 
150 zlr. w. ». sztuka.
mii 5 _ y Z  Zarządu dóbr.

t  ub  u t ,u  c  s  , K J J C i  O K N l C y
d '  zarządu gospmtarst wem kube  em.  ro­
zumieją'ej się na praniu i prss'*»-anin, z do- 
bretni rekumemia jaro /giosić się d /a 
rządu m ajątku: Jezierzany poczta M ona- 
sterzyska. ‘ 3069 6 - ?

K rzyżyk i p j  ct. 50. złr. 2, 3, 5, 8, 12, 16 
S e rd u szk a  (do otwierania) po złr. 2.50, 4

6, 10. 18,
K ólczyki po złr. 1 50, 3, 6, 9, 15, 20. 
B roszk i po ztr. 4.50, 6, 9, 15, 20, 30 
Garnitury, brosze i k ó lczyk i krągłe, pa 

zb 9 12, -21, 30, 36, 40.
Branzolety po złr. 3 50, 6. 12, 18, 2t * 30

N ajp iękn ie jszego  i na 
P ierścionk i po złr. 1.20, 2, 3, 4, ,6. Id, 15,

-J  21, 30.
G aziczk i do  k o ia ie rz y k ó n  dam sk ich  

para po zir. l.łO . 3, 5 6. 10.
U aziczk i do m aasze tó w  dnże para po złr.

1.50, 3, 5. 8. 12. 15, 20.
G uziczki do k o tn ie rzó w  po 50 ct., złr. 1,

'i, 3, 4.
M edałioniki po złr. 1 8» 3 6. 9, 12, 18, 24.

S 0t~  Do w iadom ości i jako  przestroga:
Takzwnne złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema prawie żadnej 

wartości metalu. Również zakazano urzędownie fabrykację złota Nr. 1 i Nr. 2 i wolno 
sprzedawać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykóuczoue przed końcem r. 1866, 
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach.

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wirtość rzeczywistą 17 złr. w je­
dnym łucie w towarach z 14karat. złota, a 22 zlr. w jednym incie 18tarat. złota.

Atelie reparacyin©:
W s z e lk ie g o  r o d z a j u  z e g a r y  n a p r a w ia ją  s ię  n a jd o k ła d n ie j  i  s u m ie n n ie . «  
s ta r e  z e g a r y ,  n i e r a z  d r o g ie  r o d z in n e  p a m ią tk i  n a  n o w o  r e s ta u r u ję  g ię  n a f

le p ie j .  C e n y  r e p a r a c u j  z  Z le tn ią  g w a r a n c ją  
z łr .  1, i , 50, 2, 3, 4, S.

SJF ' Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem, - f f  
Na żądanie rozsyłam zeg ark i i b iżu terj ” pob ran iem  pocztow em  do w yboru  

i zw ra c a m  o d w ro tn ą  poez tą  p ien iądze za  .-zatrzym ane p rzed m io ty . Poleoenia 
wypełniam Ściśle za przysłaniem należytości li za przekazem, i upewniam każdego c 
p a n ó w  zamawiających o 'najsumienniejszej i nic do życzenia nie pozostawiającej nsładze.

S ta re  zegark i, z ło to  1 s re b ro  przyjmuję w cenach ąajwyższyoh jako zapłatę i 
kapuję tąnże za gotówkę.

3 0 = *  Na z .pytania odpowiadam niezwłocznie, daje wszelkie żądane wyjaśaienia 
gwara u  iję  ceny najtańsze. — Sprzedaż hnrtowna i pnjpdydczo.

U t r z y m u j ą c  stosunki z najpierwszemi fabry rami łon iyńskiemi i genewskiemi i w 
skutek słvnnegu< zawsze zapasowego doboru, dostarczam, i a k t o a z n a a o ,  najtańsze zegarki 
lepsze niż edziek .iwiekindziei a równocześnie e leg an ck ie  i ro b o ty  sn in iennej. ' 
W szelk ie  p rz ®dmioty odem nie są w yrobam i oryjrinaliietn i, nie n a ś la d o w n ic tw e m .

Wielce Szan iwnych mieszkańców prowincyj odwidzającyoh W i e d e ń ,  npraszam, 
najuprzejmiej u wstąpienie do mego handin.

P ł i l l i p p  ® r T i *  o  n i  m  -
Uhren- und Goldwaaren- Fabriksnł,

Wien* Hoher Dlarkt 11, Galvaj(nihof, ‘i  Stock.
Porto od przesyłek aż do wysokoś-i 1 funta, w .:»ł j monarchii wynosi tylko 20 do 25 ot.
Życzących sobie zamieniać zegarki stare na uoijte upraszam o udawanie

się do mnie. 2814 10 — 12

Mam zaszczyt podać niniejszetn do powszechnej wiadom ości, iż

NORTONA PATENT NA STUDNIE
dla Austrjacko W ęgierskiej monarchii nabyłem. Pi/.ez ten wynalazek odpada nadal wszelka dotąd używana 
kosztowna robota studzienna. T aka stndnia, która do głębokości 30 stóp tylko 130 złr. kosztuje, w przeciąga 
jednej godziny urządznną bywa, i w jednym  i tym samym dniu na rozmaite dowolne miejsca przeniesioną być 
może, dostarcza w jednej godzinie 40 do 45 wiader wody. Tych studzien rurowych można wyłącznie tylko
u mnie dostać.

3247 2.- 3

Józef Scbnlhofą
W ien , Graben Nr. 12.



GAZETA NARODOWA z dnia *4 5 . Grudnia 4 8 6 8 .

~ Po dziękowanie.
P. A. Gąsiorowski bî f clCi'Qu
f trojaeyjaigo komisowego krakow ­
skiego, zlecone interesa moje usku­
tecznił ku memu zadow oluieniu; łożo­
na ku temu gorliwość i punktualność 
zasługuje n a  publiczne podziękowanie, 
które mu oddaję. 3157 3—3

Przemyśl d. 28. listopada 1868.
Władysław Jastrzębski.-

M. BOLLMANN
w  W iedniu

Rothenthunnstrasse Nr. 31. 
Mariahilferstrasse Nr. 91.

N a jw ię k s z y  s k ł a d  w s z y s t k i c h  
s y s t e m a t ó w  m a s z y n  d o  s z y c i a  

■i o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ,
pod jednoroczny gwarancją. 

Maazyoy reozne od 25 ztr. do 50 złr. 
i wyżej, ilusirowaae cenniki rozsyłają 
się n# żądanie franco i gratis.

Oprócz tego prawdziwych mo­
skiewskich S A M ® W ARÓW  i m aszyn  
do nufrow an in  we wszelkich rozmia­
rach. 3 n 2  2 - 1 9

Subiekt handlu korzennego
z dobręuii ś w i a d e c t w a m i  poszukuje umie­
szczenia w  Laudlu p a p i e r u > £a‘anleryjnym 
lub żelaznym. . .. 2—3

iJ.lższa wiadomość przy ulicy Garncar­
skiej w domu pod 1. 3 b O /«  u paua J a n a  
M zyllinga. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

£ Szczególną zw racam y
u w a s ^ s  S

.  J a m s & r  ”r S “3 r iK*tytuł nadwurneao I rŵ r;l,‘ ' ł 11.1 1 stawę nabytyiiatrętueiui j af  do srtlieszi|osci przesaduemi ru 
klamatni dziennikarskie11"’ .n‘ llia uie-zazdroszczac, lecz postopujjc sob.c jcdyuie , , , a. 
w dzi wi e no obY^8 ™ 1 e ̂ 111 o iuczci wi e  zalecam 8zan°wnym panom mój od 
lat wielu istniejący i V kazdtóJ 1 of?~10ku dobrze zaopatrzony 5—24

Magazyn sukni
u> W iedniu, S l^d t, Rothenthurm- 
slrasse (Hotel dsterreich. HofJ
z zapewnieniem, że sukniu’ f s i j j  u ,n u i e  
n a . s k ł a d z i e ,  t u d z ń il rohm f i f  4 ,ZOue  w m0Jej pracowni ,  °',e Sl- 1 ladajakicb
m słery j  lekkich , z leżały cU , [> oskij p y w ą "  y e t, wszę
dzm za bezcen , p r z e 6 W r » '^ ^  P ° 1>-*łwit k Bzcj czę . 
SCI tylko przez potowe .^ U e  ^  h Ilł. ha1’we*,,l» t*0 ' 
talszow anych k tó re  na cb®j e, łudzą, ie c z wszy-
slko b e z  wyj ąt ku r o b i  s i 9 na j 8umi en.

H ł .  a m a t e r y j  n a J  l o L n ; ! ?  J  ’ n a j p r a -  
' • ł a t w s z y c b ,  n »j  8H * i a ż t a Z y c  h > >‘ a j-  

P i * j  s z y c h ,  ‘ * L C 0  d o  b a r -
T  l a k  i c o  d o  ł a l ! l  , " 1 J t , r ' v ” l s , y  cl i  
1 teS<> pow oda towacr. poró-

w uac tylko z w yrobad" ° " /® b najpierw szycU  kra 
*c« w , k tó rych  iin n y  8 “ « o b u i e  j a k  i m o j 
w praw dzie nigdy tli® un lleszczały m sera tów  po 
g az e tac h , lecz m im 0 10 „mab  0(|  daw na slaw e i
dobre im ię, W szyatkj11* przeto , k tó rzy  sobio i J ’
CZ{* dostać czegoś d°órego, mogS zalecić moję 
P ^cow aię.
Surduty zimowi* • • 0Î  30 do ?o "złr. 
P a l t a  . „ .  \  —  3 0  —  4 8  B
F r,ak< i Burduty salonowe 24 — 45 
Żakiety _ , . . od 18 — 40 B
isurduty myśliwslt'e • 16 — 20 *
S z l a f r o k  , . • • —  1 2  —  4 5  n 
SPodnie ( c z a r n e ,  s a l o n ‘)  ~  »  -  18 a

. • ■ ° d • — 10 „
fu tra  do chodd i P o W ży  wszelkie­

go rodzain nor óżnyeh ceDa?b-
P .„tam łakz<! Pr ocki  mat eryi  

• r»b i« w^o“ óler°wsaelkie gaWiĄ1 o d z i e ż y  po.  
I r ó ż u e i  ° m v i 7 i w » k ' f J ' “  ,c.znoJ t z a l o -

i U w w  - g t t f 1 "rzesy,am
miar^°8zem k^*  ■ rs i^ ® ^  ^ ° ^ 4nu?0res°p.ykroku

Suk,'ie k t o ' S  »ie ^ "y d a ja  lub nie podobllj
zarmunian,’ , “ “ e[kl gotowością i bez żadnych 
trudności.“osci- Adres ■ v

G E O R G  J E R A B E K
Herrn-K|piderniaC^ er ’n W ieu .

>1-1GAZVA * S MŁ A 0  :
S ta d  t K o t h e » ‘ .h " F m 8 ‘ r « b b e 

H o te l  . O e a t e r r e i c h ls c b e r  H o f.

WIZYKATORJE zwane Albespeyrss.
P rzyjęte w sr.pita*ac  ̂ tr3Qcuzkich cy­

wilnych j ^jakow ych z rozkazu R « a ^  
zdrow ia pTbliczurK®- Wlzyh3torje te , 
które no#af  p 0dpis A ^ sp e y re s  na ctykol
cie zielonej, dzial»!9 Z  J  -  « . l ° dz,n naJ-
dłużej- p iócz tege ! nn̂ lb.e8PeS're8
utrzyodje 8am Pra®Z3'f  riopi^ * 6 , obfite
i regularne beż odoru 1 dolegliwości.
ks^dy arkusz l’aP,eru 0Patr*eny j est na_ 
zwi3klem Ą |ber,peyre s ' ^73° H —52

K A P S U Ł K I  R A a u i N ,
Potwierdzone Przf *1 m^ c z n f t  

f raQcliika, która 1 •1 fiJŁuteczność
j otrzymajj st0 najzupełniejszych kutacji na
stu osobach, dotku*? y zarazi,^enij ohoro.

Akademia *“* “ WsttIk e’ ^ /  kapsułkl te 3$ doskonalsze “ad b P.reparacje z 
l  kopal,,,. Każdy0®̂  w v tW  e ty Jest w 
raport potwierdzaj^^- ^ daay Przez aka­
demię medyczna- — „ „ia J  Ua Faubourg 
St. Denis Nr- «0' ' W,Pgw W? ch aPtekach
za granicą, we I.W«>w le w aPt - P- Mu :olct8ack

S ł a b o ś c i  P i e r s i o w e .

Postrzeżeni,8 najzuakomitszyci, lekarzy 
pozwaiajS uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy n a s u c h 0 ty , s ł a-
b o ś c i  p ł u o  i n a o z y ń  0 j j e c j , 0. 
w y c h .  Jest to wyborny środek na n po  r- 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i n a  
p l a b o ś c i  n a c z y n  P o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jego wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o  p o ­
ż ą d a n e g o  z d r o w i a ,  — Każdy flako­
nik opatrzony jest podpisem: „Grimault et 
Cie.u — Dostać można we L w o w i e  w 
aptekach pp. Z ygm unta H ukera , B erii- 
n e ra  i P io tra  M ikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. Redyka; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiedniu w składzie materjałów apte­
cznych pp- Raaie i Róder, i w aptece p. 
Szaitera w Rzeszowie; w Pradze u P- Fr. 
YfieteCky. 3002 6 -  32

Podarunki na kolendę
i Dowororiene

s/Juka od 20 cnt. do złr. 1.50
w jak najnowszym guście i największym wy­

borze, nadeszły już do

A. S I W A  Synów.
Zamówienia pocztow e uskuteczniaj? s*§ 

w  jak najkrótszym czasie. 3236 3-?

M a J n o W i a s e  2892 8^ 12

krajowe i zagraniczne towary galanteryjne
skórzane, drewniane, bronzowe, porcelanowe, 
b ły s k o t e k  i b lż u t c r y j ,  najprzedniejsze 

wachlarze balow e, w  handlu firmy:

F r a n z  H o f f e l n e r
w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 1.

Zlecenia w ykonują się  śc iś le  za  przekazem pocztowym .

W i n o  w ę g i e r s k i e 3 0 9 2  3 — 4

otrzymawszy w komis sprzedaje, poręczając za jego czystość i dobroć,

D om  Zleceń R oln ik ów  w  C zerniow cach.
1. Wino stołowe z r. 1862 wiadro . . . . 18 złr.
2. „ * wytrawne „  19 B .

W b u t e l k a c h
50 sztuk wyborowego .  .  .  .  .  .  .  .  38 „

50 sztak b. wysokiego gatunku . . . . . . . .  42 „

50 sztnk D e s e r o w e g o  w p ó ł b u t e l k a c h  .  36 „

G Ł Ó W N Y  S K  Ł  A  D

> 8

H

<

p a

pcs

W

—

U t Y D R Y K  S C H I J B I 1T I I
w  rynku pod liczbą 164,

poleca swój j a k  n a j l e p i e j  asortowany

S K Ł A D

płócien i bielizny stołowej,
po sta ły ch  i najnm iarkow ań^zych cenach  

fabrycznych. 2959 4-4
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Ś W I E C  W O S K O W Y C H  |
D o sprzedania  

za  1 200 z łr . w. a.
kompletnie urządzony

SKLEP
z towarami kolonialnejni i galanteryjnemi, 

w najcelniejszem miejscu w Krakowie. 
Przy sklepie są 4 stancje ze stolami i s to i­

kami dla gości. 3245 2—2 
Listy adresować W. H. F. poste re- 

Btante Krnkćw.

N a j l e p s z y  ś w i e ż y

P R O C a HERBACIANY
w głównym składzie

H ERBA TY
F r y d r y k a  S c h u b u t h a ,

w rynku Nr. 164.
3102 3—3

w  1, V. i ■/,fun tow ych  paczkach

B a r c ł i a n
3188 2—? biały i kolorowy.

K A F T A N I K I ,
p o ń o z o o ł i y  i  a z l s a r p e t k i

flanelowe poleca handel płćcień

H o in k e s  i  G ru ch o l
WP L « o v i o  w  R v t i t r i  i« 173.

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie
zawiadamia szanownych panćw artystów, że w ystaw a sz tu k i m a la rs tw a , rz e ź b ia rs tw a  
i a rc h ite k tu ry  na rok 1889 o tw a r tą  zostanie z dn iem  I. m arca , w lokalu Tow a­
rzystwa przy ulicy Brackiej w domu barona Larisza. Trwać będzie miesięcy dwa. 
Dyrekcja wzywając uprzejmie panów artystów, by ze swemi dziełami na tę wystawę 
pospieszyć nie omieszkali, prosi zarazem, ażeby takowe nadesłać raczyli p rzed  15. lu ­
tego pod adresem : 1 ,

Na W y staw ę  S z tu k  P ięknych  w  K ra k o w te .
Przesylke Dyrekcja przyjmuje na koszt Towarzystwa, z tern atoli zastrzeżeniem, 

źe paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; ktoby zaś je chciał 
przesłać pociągiem osobowym, pospiesznym, lab przęz pocztę, sam winien opłacić, 
chyba że paczka nie wiele waży i tylko pocztą może być przesłaną, w takim  razie 
Dyrekcja ponosi kossta transportu. Przesyłki spóźnione, nadchodzące na dwa tygodnie 
przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam opłaci.

Ktoby chciał przesłać p i kę  n i e z w y k ł y c h  rozmiarów Inb ciężaru, zwłaszcza ze
stron odległych, winien wprzódy porozumieć się z Dyrekcią co do kosztów transportu

Dyrekcja winna ostrzedz panów artystów, że dzieło sztuki, które nie będzie na
wystawie najmniej przez miesiąc, zak tip ioneu i nte będzie. .

Kraków dnia 5. g rudn ia '1863 r .  Sekretarz Dyrekcji
3200 2—3 J. F. Kołosowsh.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
K upim y styczn iow e roku 1869 od kwitów tymczaso­

wych na akcje zakładu naszego wypłacane będą

po 3 5  zfr. w . a.
począwszy od dnia 2. stycznia 1869, w głównej kasie na­

szej we Lwowie, lub w kasie Filii naszej w Krakowie.
L w ó w  dnia 8. grudnia 1868. 3344 2—3

/ D y re k c ja .
P I G U Ł K I  B L A K T C A R D A

żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładow i,
potwierdzone przez Paryzką Akademi§ w 1&50 r.

UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU.
Łącząc w sobie własności Jo d u  I Ż elaza , pigułki te używają się specialnie i 

szczególnie przeciw słabościom sk ro fu licz n y m  , w  p ie rw sz y c h  p o cz ą tk ac h  s u c h o t,  
w  o słab ien ia  o rg an izm u , jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o o d ­
dzia ływ an ie  na kraw, w  b łęd n icy , n ie d o s ta tk u  lub  b ra k u  re g u la rn o ś c i dla przy­
wrócenia bądź normalnej obfitości krwi, badż dla wywołania i uregulowania perjody- 
cznego jej odpływu. * J 3135 3—16

UWAGA. Sodan żelaza nieczysty albo taki. co ulega rozkładowi, je s t środ 
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności p r a ­
w dziw ych  I ign łek  lila n c a rd a  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pie­
czątkę ze s r e b r a  r e a k c y j n e g o  (argent reactifl z 
własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej, 
jak obok. ■ •"

We L w o w i e  jedynie w aptece
p. P iotra M ikolasza. aptekarz ru  e Bonaparte 40

P ie r w sz y  i n a jw ięk szy  na c a łą  G alicję

M A G A Z Y N  B R O N I ,
wszelkich artykułów toaletow ych, potrzeb do po­

dróży i polowania

BONIFACEGO STILLERA
B

w e  L w o w i e ,  pr zy  ulicy K arola L udw ika,
  poleca: i l.

r o n
wyrobu najsławniejszych fran- 
cuzkich, angielskich, belgij­
skich, czeskich i niemieckich 
abrykantów, ja k o to : sztućce

dubeltówki odtylcowe, Le- 
faucbeaus, Chassepots, Lan­
caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
duelowe, krncice i rewolwery 
o 6, 12, 18 i 30 strzałach ró 
żnego systemu.

^  P ą r f u m e r j e
i wszelkie artykuły toaletow e 
francuzkie i angielskie, zawsze 
w najświeższym i najlepszym 
gatnnkn, o raz wszelkie potrze­
by do podróży i polowania w 
nadzwyczaj wielkim i gusto­
wnym doborze; nareszcie naj­
sławniejsze bazytwy, szwajcar­
skie, JLeconltrego, i kasy o- 
gniotrw ałe Wiesego w Wie- 

[_ dniu, tudzież karabele, pasy, 
£  kołpaki, k ity , agrafy, guzy i 

szpinki d o f stroju polskiego.

U m S ta  " i a f f t e f ? 1do f i  W 8klej gamielastycznej tłustości do skór, 
trwało*?. 5 3 .? :  M  natarta skóra -czyni ją m iękką i

Także 
wszelkiego „
nadaje jej badz^ diaJ“®J ‘rt̂ ości- .a Y31?Kn§wszy w jej pory robi ją  nieprzem akalną.
1 T i na°k- H ló strrle  ? ^raz Zam ów ienia na p o rce la n ę  z fab ryki-

h f?hrvc7nveh lf  tvlk« » Pwędmctwem jego bez żadnej dals.zej prowizji po-

żna*'“pod gwyaraneją’za jakiekolwiek “ « k S i e S “ yCh k ° 8ZtÓW prZyW° ^  otrzym ad m 0‘
ZmIowT(!n?^phIirami«S?PZ;eilajt  pod naiwi? k sz | gwarancją, w miejsem daje na próbę, 

przy zamów m9iza '®Ji  ycl? Posyła wypróbowaną, a w razie niepc.dobanla się wy-
“ t o y  po cenach fab ryczn^h ^ * 1 W‘6lki d° bór w aa« towaaych gatunkach. -  Brzytwy 

Na żądanie p osy łam y cennik Franko. -Ip B

QUIL A JA 3131 
5—12

kora z drzewa amerykańskiego, najle­
pszy środek d0 prania wełny, materyj 
jedwabnych j wełnianych, jest na skła- 

dzie w aptece pod Gwiazdą
P io tra  M ikolascha.

uw iadom ienie.
W skutek /Hrzymgjjgj koncesji, otwo­

rzyłem w powiatowem mieście Drohobyczu
aptekę pod godłem Opatrzności, urządziłem 
takową staranme 1 zaopatrzyłem ją nietyl- 
ko we wszelkie zapasy obowiązkowe, lecz 
także we wszystkie nowocześnie używane 
zagraniczne środki i narzędzia lekarskie, 
jćłkoteż pachniała W9Z6lk,i6gQ rodzaju*

PoleeBm przeto me usługi Szanownej 
Publiczności 1 zapewniam, że jak  najsu­
mienniej wszelkim wymaganiom zadosyć 
uczynić starać się będę. 3172 3 J . 3

Ludw ik' D obrzyn icck i aptekarz.

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych 1 najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie  

d o  l o l s o w a m a  K a p i t a ł ó w .  *
Każda na 120 z łp- srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie wolna od podatku 

i przynosi rentę 6 zlr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. bankno­
tami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6%  sreb rem , a z u w z g lę d n ie n ie m  a iJ “ ?%•

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakom itszych giełdach  
i targowicach Europy* przeznaczona jest przez rząd król. w ęgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i mając pierwszeństwo na tychże intabulowana, daje w łaścicielow i 
najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd król. w ęgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, tudzież za 
wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych lo s o w a ń  będą sp łącan e po 
1 2 0  złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank n arod ow y h ii z a s ta w  
obligacyj tych  poiy®*® ®®°/o ich  w artości g iełdow ej > przeto w  tak im  razie  
obrócony n a  zaknpno *ch k a p ita ł p rzy n o si 15%.

N a  papier ten w  ostatnich czasach bardzo o ż y w io n y  j e s t  popyt i  odbyt nietylko  
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, F r a n k f u r c i e  i Amsterdamie. Tam  też wypła- 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie na ten papier zwrócić uwagę bzanownej publiczności, iż sprzedaję 
go po każdodziennym kursie wiedeńskim.   3168 6—f

O . ltt. B R A U N .
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Zapowiedzianego dzieła

W skazówki
dla

gospodarstwa wiejskiego
przez Ignacego Sołdraczyńskiego, wyszła z 
druku pierwszego tomu część p ie rw sza .

P rzedpłatę na całe dzieło , objęć maja- 
ce 100 arkuszy druku, przyjmuję w szystkie  
k s ie g im ie  krajowe i zagraniczne, w kwo­
c ie  ‘10 złr. 3261 1 - 6

Nr- 2569.

Doniesienie
galio. k asy  oszczędności.

Z powodu rocznego zamknięcia rachun­
ków galicyjska kasa oszczędności wc czwar­
tek dnia 24. grudnia r. b'. o godzinie 12. 
w południe wkła Iki na ten rok przyjmować 
i zwracać przestanie •, a dnia 2. stycznia 
1869. działania tejży kasy zwyczajnym try­
bem znowu się ropocznęi. 3257 1—1 

Z  Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności.
We Lwowie d. 8. grudnia 1868.

Obwieszczenie.
Stosownie do praktyk giełdo wyeh u- 

chwalono wagę minimalna tegorocznego 
zbioru, a to: 

korca pszenicy na 
» iy ta  _ „

jęczmienia 
nr<

166 fht. wagi wied.
156 „
136 „
13! ,
95

hreczki 
> owsa

która to waga jakości pomienionych zie­
miopłodów ma być rozumiana w układach 
gieł iowych, jeżeli me zroczono wyraźnie 
innej wagi, lub bez wagi.

Lwów d. 14 grudnia 1868.
Z Iz b y  g ie łdy . 3262 1—1

MJednopiątrowy dom narożny 
o trzech frontach, koło stu­
dni pod 1. 424'/, na  ulicy św. 
Jańskiej je s t z wolnej ręki każde­

go czasu do sprzedania.
Bliższa wiadomość w tym samym 

domu po lewej ręce. 3255 1—1

P ie rw sz y  i n a jw ięk sz y  S K bA D
wiedeńskich i paryzkich

F O R T E P I A N  O W
la n o  R o i Ir a  we własnym domu pod 

ild łld  D dlltd  ]. 2% we Lwowie.1
Mając od lat wielu stosunki z pier wszy- 

mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość instrumentów, które co 
roku od nich sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach jat. » żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumeu- 
ta te z fabryk przez w ielt lat wypróbowa­
nych otrzymaj?, mogę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarancję za każde główne uszknazenie 
na p ięć  la t  udzielam. Wszystkie te in- 
strumenta, zacząwszy od wiedeńskich Strei- 
cher«, Stelzhammora i ScLweighofera, pa­
ryzkich Herza, iflanchet ot flis, Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja­
ko też samogrającą szafę, k tć ra różno ka­
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce­
ny fabrycznej l 10 p rocen t. 32Ó6 1—24 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychm iast się wykonuję.

C l l t .

Szczególnie nlubione

Ł o s y  p o  5 0

na loterję ubogich,
w której będą wygrane:

1000  dukatów w złocie,
200, 100 duk ató w , lo sy  k red y to w e , ró­
żne dzieła sztuki i kosztowne przedmioty ze 
z ło ta , s re b ra , b ro n z u  i p o rce lan y , razem 
3 0 0 0  w y g r a n y c h  wartości 6 0 .0 0 0  złr. 
Odbiorcj '> losów otrzymają 1 lo s  b ez p ła ­
tnie. — Również p ro m esó w  na lo sy  k re ­
d y to w e, których ciągnienie dnia 2. stycznia 
18t>9 nastąpi, destan mężna tylko do 20. 
grudnia 1868 po cenie 5 złr. u

FrYdrtft? Scnnbutha
3260 1—2 w R /nku.

Podarunki
na kolendę i nowy Rok!!!

.ztuka od l«* ct. do złr. 1 2 0  
w jak najnowszym guście 

po leca

M a g a z y n
Maurycego

B a łła b a n a
na placu Marjackim.
Zamówienia pocztowe usku- 

czniają sję w najkrótszym czasie.

aN N
4 a

■5 5
N CS «  n

-2 CicJ=5

o 
>* C0 ej 

C5 cc

3258
1 - 3

katary, za­
p ien i ustę­

pują przed użyciem

PA STY  p . BLAYN x P ąC Z K O W  SOSNY 
MORSKIEJ

V Pary-u w aptece p. BLAYN, ulica du 
Marcbć Saint Honore, 7; we Lwowie w a- 
Ptece p. P io tra  MiKOlascha. 2750 14—32

Ban de Melise de Garmes,

w oda 1 rośliay zwanej jftiodownii 
biem Karmelickim, nagrudzona me­
dalem na Powszechnej Wystawie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i uży­

wany y Paryżu przeci w dmlefttą apopleksjom, 
:para'.iżoioaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu to żoitjlku, niestrawności ifp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — we L_w o w i e 
w aptece p. P io tra  MHkolaschn i w Kra­
kowie w aptece p. B runona M lrzy if

Fabryka Starosielska Kosolisów i Likierów
połączoną z wyrołmią Spirytusów w Hiibowicach,

3259 ] - 3
G f A T U K N T K l

L ik w o r I. G dański 
L ik w o r II. różuego smaku .
Boz« lis I. L itew ka i S liw ó w k a 
R o zo lis  II. rożnego imaku .
H ozoiis III. propiuacyjny 
S ta rk a  . . . . .
K on tuszów k.., ży tn ió w k a  i p io ln n ó w k a  
R um  i A ra k  k ra jo w y  II. .

dtto III. .
dtto IV . ,

Zamówienia przyjmuje JAN G Ó R SK I a je n t i zaw iadow ca S k ład u  g łów nego  
w y ro b ó w  k ra jo w y c h  Alfreda hr. Potockiego we Lwowie przy placu Magaclaim ur. 19.

I ~
C eny  loco fab ryka

Wied. Garn. ca£ la8%
złr. ct. zlr. ct. złr. ct. złr. ct.

— l  20 — —
m _ _ ___ ___ -  60 —. -
.  ___ ___ _ — — 6 5 — 35
. 36 _ 2 40 — 60 — 32

# . 21 _ 1 40 _ —  —  —

, _ J 90 — 38 — -
# . _ _ 1 40 — 3 8 — 22
, _ ___ _ — — 50 — 30

'. 22 50 1 50 — — — —
• . 16 50 1 ló — — — —
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j r l  s m u
Wina, Rosolisy, Porter, Rum itp.

a mianowicie:

W ina w ęgierskie b iałe:
flaszka V, miary

Samorodne, Zielemak i Hegelawskle . . po  et. 50, 60, !0, 8j i 1 złr.
Maszlasz i Tokajskie s t a r e ...po 1.20, 1.50, 2.50, 3. ; 4 złr.
Ruster i Muskat, w y s k o k ............................................. .. . . . po ct. 80 i 1 złr.

W ina w ęgiersk ie czerw one:
Szesarder, Erlauer, Karlowitzer i O f u e r ................................po ct. 50, 60, 70 i 80
St- George i Menescher ( d e s e ro w e ) .................................................po ct- 80 i 1 złr.

W ina austrjackie:
L stzer, Grinziuger, G um poldsk irchner..................................... po ct. 40, 50, 60 i 70
Klosterneaburgoi i Y o e B la u e r .................................................................. po et. 80 i 90

W ina 6ordeaux czerw one:
ot. Estephe, St- Julien............................................................po zlr. 1.50, 1 75, 9 i 2.50
Medoe, St. Germain i Chateau M a rg a m .............................................. po złr. 2 i 2-50

W ina szampańskie:
Moet et Cbandon, Aubertin et Cie.
Jaeąuos George et C i e ..............................................................po złr. 3.50, 4. 4.50 i 5

W ina deserow e:
Madera, Malaga, Cuerry, Paxaret ................................... po złr. 2.50, 3 i 3.50

R o z o lisy  p o lsk ie  różnego s m a k u ......................po złr. ct.
P o r te r  an g ie lsk i Double brown Htout . . . .  po złr. — 67 ct.

„ „ Im pcia l (koszowy) . . . .  po złr. 1-40 ct-
P iw o  okocim ski* w y le ż a łe ........................................ po złr. —.16 ct.

—-  R odzynk i, m ig d a ły  i inne towary jak najtaniej polecają

Markiewicz i Wojczyński
3237 3 - 3 we L w ow ie  w rynku pod i. 161.
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M łocarnle p arow e i AoJkomoblle, żn iw iark i Samuelsohna i 
Spółki, s iew n ik i szerokorzntne system ów Garotta i Sm ytha, 

s j  m a s z y n y  do p rzetrząsan ia  l grom adzenia siana. 3>ro- 
JjĘ$Q n y  i p lngi J. F . Howarda, m locarn ie  ręczne i z kieratami, 

m łynki do śrutow ania  od 15 złr. począwszy, sieczkar- 
i ^ ^ n i e ,  m łynki do czy szczen ia  zboża, terlice i  maszy­

n y  czyszczące konopie z paździerzy, jakoteź wszelkie w 
zskres gospodarstwa rolnego wchodzące przedmioty poleca, zaręczając za nijsumienniejsze 
takowych wykonanie, FA B R Y K A  M ASZYN R O L N IC Z Y C H ' ‘

Ju liusza  Carów na Sm ichowie 24, w  Pradze.
Cenuiki posyłają bię bezpłatnie frauko. “Tl J  2705 38—7

- T ' r~ ,

Tylko prędko zamówić a nie czekać 1 j 'r ,
gdyż spodziewać się można nawału, a w tym >azie nie ręczymy za szybka roz­
syłkę. W ystana !>"dweniowa, o której nieLtóre dzienniki wiedeńskie bardzo 
przychylny sąd wydają, nastręcza tysiącznych przedmiotów, przydatnych na po­
darunki świąteczne, a pomiędzy te m i:
l Y T p p p a p w  kobiet> przepysznie zaopatrzone, ct. 50, 30, złr. 1, 1.20, 
i i c l / C s r l  J   ̂50< najpie^nie sise przyrządy do szycia i przybory złr. 1.80, 
2, 2.50, 2.80, 3.8U. 4. 5* 6. '
A  l l i n  ł  \r z f°t°grjflam ; ładnie nrządzene, z własnej fabryki, ct. 35, 50,80, 

■ z Ł lD I I I n y  zjri j  1 ,20, i,50, najpiękniejsze, opr.1Wne modnie ze skórką ja- 
sno-zieloną złr. 2, 2.80, 2.80, 3, 4.
I T n & 7 v l r i  z mydłem pysznie perfumowanem, naśladującem do złudzenia o- 
i» s a « i j n . I  ftoce ct, j0, 70. 90, złr. 1, 2, ‘•'.50, 3. Eleganckie pudełeczka z 
mydłem, pachnidłami itd. ct. 80, złr. 1, 1.50, 2.
T o l r l  f ł n  n i c o n i a  z ładnej skóry bez przyborów piśmienniczych złr. 2, 
A C1VI U U  p  . JC l l d  2.50,3,4, z przyboiami bardzo ładnem izłr. 4.50,5, 6.

I . n t f i i a  H r f a i i c g u w a  nowy instrumen., dopiero co z Faryża spro- 
L i l l l l l i d  VFI l c U o n U  W  d ą  wadzony. Każdy może na niej grać w naj­
krótszym czasie. Ton jej przypomina niebiańskie głosy melodjonu szwajcar­
skiego ; 1 sztuka złr. 1.50, 2, 2.50, 3.30; na 2% oktawy z półtonami złr. 6.
P l l ń p ł l r n  n u  T p l i i i w i p y l ł l  eleganckie, pięknie przyozdobione r U U C I K d  l i d  l ę K d W I C A K I ,  et PO, złr. 1.50, 2, 2.50, 3 , tak sa< 10
pudełka ua b iiu terje , cukierniczki itp.
1 ^ n i» I rr ł  o n a t l r i  mezkie i damskie w tysięcznym wyborze ct. 40, 50, 60, 
1 U l  l I I l U I I c l K I  70, 80, 90, złr. 1, 1.2-1, 1.10, 1.70, 1.90, 2.20,2.50 do złr. 8.
7 n n - a r i r  c o l n n n w o  z najpiękniejszego bronzu pod szkłem; r< czy się 

S d l U I l U W t J  za dokładność chodu; 1 sztuka złr. 1.95, 2.50, 
3.30, 3.90, 4.35; 1 zegar gabinetowy z budzikiem złr. 1.50 ; takiź sam z przy­
rządem do bicia złr. 3.25, 3.95, bez budzika o 20 ct taniej.

Oprócz tego tysiące stósownych podarunków dla każdego, biżuterje, a r ­
tykuły figlarne, zbytLowe, tudzież wszelkie bardzo piękne i tanie towary ga­
lanteryjne, za przekazem pocztowym, z a  p ó ł  d a rm o .  3210 2—6

ERSTER PARISER BAZAR fur Oesterreich
verlangerte K am thnerstrasse 51.

rue Ste Groix de

»l

skiego. 2727 11—24

P r o d u k t a  i

F A R M A C E U T Y C Z N E

la Bretonnerie,
TOILE V£SICANTE, płótno czerwone, na­

ciągające wezykatorje szybko i bez 
boleści.

PLASTER z TAPS1A dra. Reboulleau, pre 
parat wyborny, leczy katary uporczy­
we, cierpienia płuc (brouehitis), reu 
matyzmy itd.

KITAJKA i PAPIER EPISPASTIQUE, u- 
‘rzymUjO doskonale wezykatorje.

KITAJk a  ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTY­
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie

C-^S Q L E S  Y1DES de LE HUBY. próżne 
lekarstw za^ywanla nieprzyjemnych

TROCINY z D R zew  A QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczuy.

KOMPRESSY papierowe dla utrzymania 
ropienia ran.

SERRE-BRAS elastyczne, udoskonalone,

w y r o b y

p. L E F E R D R I E L  
k - w r

54
POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VA- 

RICES, dwa rodzaje tkanin, jedna m o­
cno śc iska jąca , eruga łagodna. Poń­

czochy te we Francji są w więlkiem 
wzięciu •

PYROFOSFAT zELAZA musujący.
SOLE musujące CAR30NAVE i Cl TRATĘ 

LITHUnY  przeciw podagrze i kam ie­
niowi pęcherza.

MOUCHES de MILAN. W
4.MEKYKANSKIE PIGGŁKI przeciw po­

dagrze.
APTECZKI KIESZONKOWE p. M a r in i t r ,  

zawierające w małej objęto- ci środka 
lekarskie . instrumenta chirurgiczne 
naj potrzebni ejsze.

KITAJKI VULNERAIRE MARINIER le­
czące bez Ą, )s,tawirin» i śladów oparzę 
lizny, zadraśnienla, skaleczenia itd.

m A l a

W i e l k a

W Y iS T lW l
podarunków na kolendę i Nowy rok

w gmachu c. k. Towarzjstwa ogrodniczego
w  W iedniu u KI. B E ^ T E L H E IillA .

Najnowsze i praktyczne wynalazki.
T a i  u lub ione s t ,X ]  p i 1 i e a o b i e l i z n y ,  za po- 
m o c j k tó ry  (.-li baltow anie a t^ je  się  n iep o trzeb n em , i 
k tó re  ▼ dom ow ych  gospodarstw ach  nad e r pożyte-

cz n en ii s ię  okazaty .
1 stani(>ilia z d v o m a  dow oloem i li te ra m i t y l k o  30 
ou t. 1 flakon chińskiej ta rby  do znaczeuia t y l k o  
30 cn t. I poduszka do odciskania 10 cn t. 1 sztuka 
cy liy  do tego  6 cn t. 1 s tam p ilja do b ie liz n y  z m o ­
nog ram em  90 c n t. 1 pieczątka listow a z dw om a 
li te ra m i 30 cn t. 1 s tam pil a z nazw iskiem  i m ie j­
scem  z łr .  2.85 — 4. 1 puszka b laszana z poduszky 
i farbą zlr. 1. Maszyna sam a o d tlacza jąca  do p a ­
p ie ru  listow ego, k a r t w izytow ych, do w ytłaczania 
nazw iska, m ie jsca  i t. d. szczególnie stosow na dla 
kupców , w ogóle pożyteczna dla każdego od złr.
2.50 do 4. M aszyny sam e odw ilżające d la  c. k . u- 
rzedów  pocz tow ych , kancełary j n o ta r ja ln y c h , k u ­

pców  i t- d. z nazw iskiem  ^m ie jsc e m  zlr. 5.50
Papier listowy i koperty.

Za s t o  s z t u k  p ap ie ru  listow ego, b ia łego , p ię ­
knego  35 c n t .;  ziobrow atego  lub lin iow anego55 cn t.; 
kolorow ego 65 c n t . ; g ru b eg o  angielsk iego z io b ro ­
w atego 75 cn t. Za l O O  k o p e r t  b ia ły cb , piQ- 
knycn  35 cn t.; g rubycb  gum ow anych 55 cn t.: ko lo ­
row ych  65 c n t . ;  w ielk ich  g rubych , gum ow anych 75 
cn t.: m a łych  do k a r t w izytow ych 35 cn t. S to m o n o ­
gram ów  różnoko lor. na pap ierze  listow ym  45 cu t.

B i l e t y  w i z y t o w e .
Za s t o  s z t u - Ł .  ua papierze b rysto low ym  I ) c u t . :
na pap ierze  podw ójnie lak ierow anym  85 cn t. ? za 
sto  m onogram ów  jako  p ieczęc i listow ych o 2 wy- 
złacanych lite rach  40 c n t .:  za sto  pap ierow ych  p ie­
częci listow ych z 1 lub 2 lite ra m i 20 cnt. Za tysiąc 
sztuk  tak ich  z nazw iskiem  i ad resem  złr. 2.50, —
A dresy, b lank ie ty  do rachunków , w  ogóle w szystkie 
rodzaje  so rt drukow ych po najtańszych  cenach .

Najlepsze pi^ra stalowe i ołówki
1 putf* Iko p iór stalow ych z 144 stukam i 4ó, h i,  70,
80 cn t. 1 tuz in  najlep iej so rto w an , h 10 c t. Ołów 

ków tuz iu  po_ 10, ‘JO, 30, 40 cut. l

Lak do pieczętow ania.
1 fu n t laku pocztow ego  8 kaw ałków  50 c n t .:  le ­
pszego w 16 kaw ałkach z łr . 1 20 — 1.50: na jlep sze­

go w k a rto n ie  w 20 kaw ałkach zlr. 1.20 — 1.80.
Przybory do pisania.

N ajlepsze alpakow e po cnt. 50, 80, złr. 1 :  p o rce la ­
now e po cnt. 40, 60, 80, złr- 1.20, 1-50.

Najtańsze wyroby pakfongowe.
Ł yżka sto łow a 20, 25, 30 c n t .:  łyżeczka do kaw y 
10, 15, 20 c n t . :  chochelka do śm ietank i c n t. 80, 
z łr. 1, 1.50: para lich tarzów  z łr. 1.20, 1.50, 2, 2.60.

Sztućce sto łow e.
Za 1 sz tuc iec  z alpaki 80 CDt.; c z a .n y  z drzew a 
13, 20, 30, 40 c u t . ; b ia ły  z kości 25, 30. 10, 50 cnt,: 

d eserow y 20, 30, 40, 50 cnt.

Prócz wymienionych tu przedmiotć x  jest także na śkiadzie kilkaset arty­
kułów z biżuterji, towarów galanteryjnych, skórzanych i nnrymbergskicb. P o le­
cenia wszelkiego rodzaju przyjmuję. — L a lk i wszelkiego rodzaju z karkiem i bez 
tegoż, ruchome i nieruchome, także i ubrane, od 10 cnt. do- 8 złr 3254 1—4

H o t o o t y  g z t y o ł i a r B k i e  wszelkiego rodzaju i rc zmr-rn 
o 4 0 %  tan ie j niż iiidUrj. — Uprasza się Szanowną publiczność w jej własnym 
iuteresie o jak  najwcześniejsze nadsyłacie zamówień na święta Bożego Narodzenia. 

Polecenia zprowineji uskuteczniają się najspieszniej za pobraniem pocztowem.

K oszyki na bilety w izytow e.
U M a J n o a r  z e .

Szczególnie odpow iedn ie na podarunki im ieninuW e i 
okolicznościow e są te  je d y n ie  p rzczen m ie  w y rab ia ­
ne koszyki na t ile ty  w izytow e z g ię tego  szk lą z 
na jp ięku ie jszen i i n a jgustow nie jsz tuu  m a low id łem , 
U znane są one od znaw ców  za dzieła  s tu k i. 1 s z tu ­

ka ztr. 1.50, 2, 2.50,

Zasobny skład albumów na fotografie.
1 album  kolorow e, w p łó tno  opraw ne na 25 fu togr. 
25, 4P, 50 cut. : w skó rę  opraw ne cn t. 80, i ł r .  1 .20: 
w p łótno opraw ne na 50 lotograO j 80 c n t . : z ozdo: 
bam i i m alow idłem  na szkle z tr. 1.80, 2, 2 .5 0 ; b a r ­

dzo p iękne na 100 fo togr. zlr. 3, 3.50, 4, 5.
B rosze i kolczyki.

Bardzo gustow ne i w  najrozm aitszym  w yborze po 
20, 30, 40, 50, 00, 80 c n t , : n a jlepszy  ga tu n ek  po 

z tr. 1, 1.50. 3.60.
Biżuterje żałobne.

1 brosza po cn t. 20, 30, 40, 80, z łr. 1.10: 1 para
kolczyków  po cn t. 25, 35, 50, 90, złr. 1-25.

Nic takiego jeszcze nie bywało.
N ajp iękn iejsze i najgustow ulejsze łańcuszki do ze ­
garków  dam sk ich  i m ęzk icb , co do ro b o ty  i p ozła­
can ia naw et Fachowemu tru d n e  do odróżn ien ia  ud 
praw dziw ych zło tych . 1 sz tuka  d ługiego łańcuszka 
z łr. 1-80—2 .1 0 ; kró tk iego  cnt. 80, zlr. 1.10, 150.

N ajw yborniejsze przedm ioty 
toaletow e.

P raw dziw e m igdałow e, ziołow e, żó łtkow e, g lic e ry ­
now e m y d ła , tudz ież m ydła do g o le n ia , sztuka po 
10, 15, 20, 35 c n t . :  tu z in  po cQt. 95, z lr , 1.45,

'2 .50 , 3.80.
K osm etyki i perfumy.

w flakonikach po 10, 20, 30, 35 cen tów .
Wyroby z pianki morskiej i przy­

bory do palenia tytoniu
w  ja k  najw iększym  doborze.

M ając skład filia lny  kilku f a ł j r y f c  z a b a w e k  
je s te m  w s tan ie  w szystk ie  rodzaje  z a b a w e k  
<1 z i ę c i u n y c t Ł ^  jako też  żołałerzy , krajobrazów , 
gospodarstw a w iejsk ie  i m ie jsk ie , po low ania i t . d. 
opakow ane w pudełkach , po cot. 10, 20, 30, 40, złr. 
L50: zaś sk rzyneczk i z narzędziam i d la dzieci o 
8, 12, 15 n arzędziach  po co t. 40, 80, złr. 1.30 

sp rzedaw ać.
Gry towarzyskie, przedmioty do za­
trudniania dzieci, przez co ich po­

jęcie się zaostrza,
od c n t 40 do złr. 15.

Zam ki am erykańsk ie , ubezp ieczające od w łam ania , 
po cnt- 85, z łr. 1.10, 1.50.

D ostać można we Lwowie w aptece P IO T R A  M lK O LA SZA . 2826 9 -2 4

Księgarnia KAROLA W ILDA we Lwowie
poleca swoją od półwieku zaszczytni'; znaną

C Z Y T E L N I E
5 ■-

która obok kilkudziesięciotysięczuego zbioru dzieł w językach polskim, 
fraucuzkim i niemieckim, niedawno pomnożoną została wyborem dzieł

literatury angielskiej.
Z  najnowszych i najgłośniejszych dzieł zoslaly do Czytelni wcielone między

innemi:
B o I e s I a w i t v  (B ) Bezimienna, Hybrydy, Rachunki z r. 1867, i  Tułacze
B u c k i e g o ,  Hi8turja Cywilizacji w Anglii.
D z i e d u s z y c k i e g o  (Maur.) Powieść z dawnych czasów; G i l i  e r a  (Ag.) 

Polska w walce i Powstanie z r. 1861—1864.
J s t s i e ń e z y k a ,  Dziesięć lat w niewoli moskiewskiej.
M a ł e c k i e g o  i 4 )  Juliusz Słowacki, jego życie i dzieła. 2 tomy.
M i c k i e w i c z  (Ad.) Pierwsze wieki historji polskiej ; S z u j s k i e g o  (Józefa) 

D ram ata; Z a c h a r j a s i e w i c z a ,  Zakazane owoce.
L a b  o u l a y a ,  Le prince - caniche, i wszystkie inne dzieła tego ulubionego 

autora; R e y n o l d s  Les mystóres d o la  cour de Londres; P o n s o n  d u  
T e r r a i I Le dernier mot i La ressurrection de Rocambole; tegoż autora 
Le jeunesse du roi H en ri; F e v a I a Ges inystćres de Londres, Pani S a n d  
Mcdcmoiselle Merąuemi Cadio, tudzież wszystkie dawniejsze dzieła tej au ­
torki ; E n a n l t a  O lga; M a t z e l b u r g a  Die Millionenbraut (Fortset- 
zung des Herrn der Welt, und Schluss des Grafen von Munte-Christo.)

G e r s t a c k e r a  (F.) Die Missionnare, — i wszystkie inne dzieła tegoż autora,
D u m a s a  (Aleks.) Der Graf von Moret, 3 tom y; S p i e l h a g e a a  Die von 

Hohenstein, . inne dzieła tegoż autora. G u t z k o w a  Hohenschwangan. 
F r e y t a g a  Die verlorene Handscbrift. Meissnera S a c r o  C a t i n o ;  Gu­
stawa D r o z :  Monsieur, Madame et Bćbć, Entre nous, Les cahiers bleus 
de Mile Cibot i t. d. i t. d 2900 8 -9

Miłośnikom muzyki poleca taż księgarnia

w y  pozy o za ln ię  n ó t
zawierającą wybór przeszło 30.000 najulubieńszych

i n a j n o w s z y c h  u t w o r ó w  m u z y c z n y c h ,
oraz wszystkie nitm al kompozycie klassyków tak do śpiewu jak  na fortepian

i wszelkie inne instrumenta.
Cena abonamentu ,la nóty rów nie jak  na k sią łk i w yn osi 1 zlr.

w. a. m iesięcznie, a półroczn>e z góry tylko 5 złr.
Szczegółowych warunków abonamentu dostanie każdej chwili w księgar­

ni bezpłatnie; na wieś ro z s y ła j  bywają franko.

J u b i l e r  i z łotnik,  erraz tnksator
w filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie

. P(,,oci. względom S^auownej Publiczności swój 
przy nlicy P(*leziiickięi e ° d  L 272% w  doinu pnnu Jó z e fa  B renera  n ap rze- 

e iw  dom u K arn ic k ich , nowo urządzonj i obficie zaopatrzony
s k ł a d  nejm odniejszych t o Y a r ó w  z ł o t y c h  

i k o s z t o w n o ś c i ,
tak własnego wyrobu jak i z pierwsu/ch fabryk zagrauicznych, po cenach najn- 
miarkowańazych. _ 2873 . - - ' i

W ieik r w y b ó r k o ra li w  n a jlep szy m  gatnnkn  tak w sznurkach jak  i 
w garniturach.

Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelaie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

W ydawca: Witalis W. Smochowski. W łaściciel: Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera,

00296753


